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LENY OGLOtsZEN: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w trasem 
60 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a swiąlecz- 
ue 25 proe. drożej. Dro 
bue ogłoszenia po 10 
gruszy. Dla poszuku­
jących pracy 6 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zi.
Konto czekowe PKO 

Warszawa 65.071)
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie
zł. 2.00

Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8. te­
lefon 4-07, telefon re­
dakcji 6-92. telefon re- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 
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KIELCE, Kilińskiego 19, teł. 507. BĘDZIN, Małachowskiego 24, tei- 5-93; DĄBROWA, S-go Maja ( J U U £ I A Ł Y  5 ZAWIERCIE, ul. 3 go Maja 5, tei. nr. 97*, CZELADŹ. Rynek nr. % tel, 42; GRODZIEC, ulica Koócii
14, tel. 2-77; 

Koóciuszki tel. 16.

Rekonstrukcja gabinetu premiera Prystora.
Wicepremier dla spraw gospodarczych. — Ustąpienie

min. Norwid-Neugebauera.
WARSZAW A, 10. 3. (w i) W ko 

fach zbliżonych do rządu mówi się
0 możliwych częściowych zmianach 
w łonie gabinetu. Zupełna zmiana 
gabinetu jest podobno wykluczona
1 na stanowisku prem jera pozostanie 
nadal p. Prystor.

Rekonstrukcja gabinetu poiegać 
ma przedewszystkiem na skasewa- 
niu niektórych resortów jako odrę­
bnych ministerjów.

Roboty publiczne połączone mają 
być z komunikacją.

Na czele tego połączonego resor­
tu stanąć ma minister Kiihn, a do­
tychczasowy m inister robót publicz­
nych generał Norwid -'Neugebauer 
wyjść ma z rządu.

Pozatem mówi się o połączeniu 
obu tek rolnych tj. m inisterjum rol­
nictwa i ministerjum reform rol­
nych. Czy na czele tego zjednoczo­
nego resortu stanie jeden z dotych­
czasowych kierowników t. j; mini­
ster Janta - Połczyński, czy min. 
Kozłowski, czy też n-oże jeszcze kto 
inny, niewiadomo w tej chwili.

Pozatem rekonstrukcja gaoinetu 
szłaby w kierunku wzmocnienia naj 
bardziej ważnego w chwili obecnej 
odcinka gospodarczego przez powo­
łanie wicepremjera dla tych spraw.

Wedle pogłosek stanowisko wice­
prem iera objąć ma jeden z wicemi­
nistrów skarbu. prawdopodobnie 
wiceminister Zawadzki.

W razie powołania wicepremje- 
ra  mówi się o skasowaniu przy pre­
zydium rady ministrów dotychcza­
sowego stanowiska podsekretarza 
stanu.

POWÓDŹ WE LWOWIE.
Niebywała gospodarka miejska.

LWÓW, 19. 3. Powódź w Małopnlsce 
jnż sic rozpoczęła. Topniejące olbrzy. 
mie masy śniegu na ulicach Lwowa za­
lewają piwnice przy ulicach św. Józe­
fa, Kazimierza Kiekiego i Źródlanej. 
Woda wdarła sią również do kilkuna­
stu mieszkań parterowych. M agistrat 
lwowski śniegu nie sprzątał, teraz m u­
li pompować wodą.

PARYŻOWI GROZI ZAMKNIĘCIE 
TEATRÓW.

PARYŻ, 19. 3. Kryzys teatralny  we 
F rancji wszedł w stadjum  katastrofal­
ne. Ruina grozi metyiko teatrom sub- 
wenejówanym, ale i scenom pryw a­
tnym, teatrzykom  i świetnie zazwyczaj 
prosperującym  kabaretom. Przedsię­
biorcy cierpią wskutek zbyt wielkich 
podatków i stale zmniejszającej sią 
frekwencji.

Wczoraj obradował w Paryżu zjazd 
dyrektorów teatrów. W ysunięto wnio­
sek zamknięcia wszystkich scen na 
znak protestu, przedtem jednak należa­
łoby wszcząć pertrak tacje  z rządem by 
nie postawić rzeszy aktorskiej przed 
faktem dokonanym.

Początek przyszłego tygodnia 
przynieść ma zupełne wyjaśnienie 
sytuacji.

W  dniu dzisiejszym i wczoraj­

szym, podobnie zresztą, jak  i w 
dniach poprzednich, premjer^ P ry ­
stor prowadził szereg rozmów na 
tem at zamierzonej rekonstrukcji.

OBRADY K O M ITETU  EKONO­
MICZNEGO RADY M INISTRÓW

W ARSZAW A, 19. 3. (wł.) Dziś 
odbyło się posiedzenie komitetu eko 
nomicznego rady ministrów.

Uchwalono szereg wniosków, 
zmierzających od poparcia wytwór­
czości krajowej. Pozatem ustalony 
został program zamówień rządo­
wych i samorządowych.

s *i* p
A N T O N I  S Z E W C Z Y K

DŁUGOLETNI FU N K fJO N A R JU SZ POL. PAŃSTW, (referent go­
spodarczy) POW KOM. W BĘDZINIE 

po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami 
zmarł dnia 18 marca br„ przeżywszy, lat 39.

Wyprowadzenie zwłok z kościoła parafialnego w Nowym Cielcu 
na cmentarz miejscowy nastąpi w niedzielą, dnia 20 bm. o godz 3 po­
południu.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych, pogrążeni w żalu ________

SIOSTRA. BRAT I BRATOWA.

CZAS LETNI W URZĘDOWANIU.
WARSZAWA, 19. 3. (wł.) Z dniem 1 

kw ietnia wprowadzony zostanie letni 
czas urzędowania w instytucjach pań­
stwowych.

Urządowanie rozpoczynać sie bądzie 
o godz. 8 rano i trwać bądzie do godz. 
3 popoł.

Imieniny marsz. Piłsudskiego w stolicy
DELEGACJE Z CAŁEGO KRAJU.

W ARSZAW A, 19. 3 (wl.) Dzień 
imienin marszałka Piłsudskiego wy 
padł pięknie.

Do Belwederu już od rana na­
pływać zaczęły delegacje i sztafety 
wszystkich oddziałów wojskowych z 
życzeniami.

Wkrótce potem na dziedziniec za 
częłv zajeżdżać samochody dostoj­
ników państwowych.

Z Sulejówka wystartowało 60 
zespołów i tyleż drużyn ukończyło 
ten ciężki, 26-kilomctruwy czas.

Na trasie sensację budził idący 
samotnie znany sportsmen. 62-letni 
p. Falkowski. Szedł poza konkursem, 
samotnie, przyszedł na metę zaraz

za ostatnią drużyną.
Pierwsza stanęła na mecie dru­

żyna 44 pułku strzelców kresowych 
z Lucka.

Na 60 drużyn było 24 drużyn 
strzeleckich 19 wojskowych, 5 przy 
sposobienia wojskowego kolejow- 
ców, 2 p. w. pocztowców, 9 p. w. róż 
nych i korpusu kadetów.

O godzinie dwunasiej w połud­
nie las sztandarów wyrósł na dzie­
dzińcu Belwederu.

Do Belwederu przybyły delega­
cje policji z całego państwa. Prze­
mówił do nich komendant główny 
pułk. Jagrym  Maleszewski.

BEZCZELNY LTST ŁANDRArA  
NIEMIECKIEGO

WARSZAWA. 19. 3. (wł.) Landrat 
niemiecki w Elblągu przesłał list do 
starosty w Tarnowskich Górach z proś­
bą o ułatwienie w czasie zjazdu związ­
ków zachodnio - pruskich.

W liście tym landrat w niesłychany 
sposób pozwala sobie na wycieo ki pod 
adresem traktatu -wersalskiego 1 pod 
adresem rządu polskiego.

List ten bądzie przedmiotem Inter­
wencji dyplomatycznej.

ZAJŚCTA NA WST POD WILNEM
WILNO, 19. 3. Na terenie wsi W yry- 

ehy w gminie kurynieckiej doszło do 
krwawych zajść z policją. Patrol poli­
cyjny, usiłując rozproszyć grupo de­
m onstrantów, natrafił na zacięty opór. 
Cliłoni rzucili sie na policjantów i 
chcieli ich pobić, przyczem posypały 
sie kamienie. Jeden z nieb zranił ko­
m endanta patrolu, Łaouna, który wy­
dał rozkaz salwy w powietrze. Dupie 
ro po 2-ch salwach chłopi rozbiegli sie- 
N ikt nie został ranny.

Tajemnica śmierci Kreugera.
Sensacyjne aresztowanie właściciela banKu w Paryżu

PARYŻ, 19. 3. (wł.) W dniu wczoraj­
szym władze bezpieczeństwa aresztowa­
ły znanego w Paryżu bankiera, Berra- 
ult, który utrzymywał bPisze stosunki 
ze zmarłym tragicznie Irarem Kreuge

rem.
Aresztowanie jest komentowane w 

paryskieh kołach giełdowych w sposób 
najrozmaitszy, przyczem uporczywie h_ 
trzymuje sie wersja, że Barrault przy-

ZAZDROSNY MĄŻ ZABIŁ KOLEGĘ.
BERLIN, 19. 3. Buchalter banku 

Rzeszy, Alfred Loiles zastrzelił wczo 
raj we wlasnem mieszkaniu urządn.ka 
tegoż banku. Alfreda H artinga. Po 
zbrodni zatelefonował do kom isarjatu 
i oddał sie w rąee policji. Podczas prze­
słuchania Loiles oświadczył, że do za. 
bójstwa pchnęła go zazdrość o żonę.

Demonstracja komunistów w s;nagodzę warszawsK ej
WARSZAWA, 19. 3. (wł.) Dziś w sy 

nagodzę warszawskiej, w czasie nabo­
żeństwa z rac ji imienin marsz. P iłsud­
skiego, gdy rabin dr. Sehor począł prze 
mawiać, z galerji wypuszczono kilka 
gołąbi z czerwonemu kokardami.

Na kokardach w idniały napisy:

„precz z faszyzmem" i inne.
Wskutek zamieszania przerwano n a­

bożeństwo i wezwano policją.
Przeprowadzono rewizją wśród po­

dejrzanych indywiduów, zatrzym ująe 
trzy  osoby.

Sędziowie z rewolwerami na stolach  
sadzą przywódców buntu z Dartmoor.
LONDYN, 19. 3. (wl.) W D art­

moor toczy się sensacyjny proces 
przeciwko przywódcom buntu więź 
niów w miejscowem więzieniu. Wła 
dze policyjne otrzym ały wiado­
mość, że oskarżeni zbrodniarze bę­
dą usiłowali zrobić zamach na try-

Wybuch w tunelu—zderzenie tramwajów.
12 ZABITYCH — 27 RANNYCH.

bunał. Dlatego ws/yscy sędziowie 
i prokuratorzy na rozprawie znaj­
dują się z nabitemi rewolwerami. 
Prokuratorzy trzym ają rewolwery 
na biurkach. Proces trwać będzie 
kilka dni.

MADRYT, 19. 3. W skutek przed 
wczesnego wybuchu ładunku dyna­
mitowego przy budowie tunelu kolo 
Lerida, zabitych zostało 6 robotni­
ków, 6 odniosło ciężkie rany

RZYM, 19. 3. W  Neapolu zde­
rzyły się podczas przejeżdżania 
przez tunel dwa tram waje elektrycz 
ne. 6 osób straciło życie, 27 jest 
rannych, w tem 10 ciężko.

czynił sią do samobójstwa szwedzkie­
go króla zapałek.

Z dotychczasowego dochodzenia wy. 
nike, że w przeddzień śmierci Kreuger 
kilkakrotnie telefonował co mieszkania 
bankiera B arrault, zamierzając odbyć ł  

nim konferencją. Jednakże bankier. v*e 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, 
ukrywał sią przed Kreugerem.

Pozatem stwierdzono, iż w posiada­
niu bankiera B arrau lt znajdowały sią 
w przeddzień samobójstwa szwedzkie 
papiery wartościowe, przywiezione ze 
Sztokholmu przez jednego z finansi­
stów szwedzkich, Hogmmana. W jaki 
sposób papiery te, oceniane na 30 mil- 
jonów koron szwedzkich, dostały sie do 
rąk  Ba raulta , nie wiadomo -Jedno jest 
pewne, że K reuger usiłował wydostać 
te papiery, lecz n!e udało mu sią odna- 
leść ukrywającego sią rmnkicra.

Obecnie papiery, których brrk  przy 
czynił sią, być może, do samobójstwa 
Kreugera, znajduje sią w rąkach jed­
nego z przyjaciół B arrau lta  Policja pa 
ryska czyni wszelkie wysiłki, w celu 
odnalezienia ukrytych papierów

ZATOPIONA ŁODŹ PODWODNA M 2
LONDYN, 19. 3. Nurkowie, p racu ją­

cy przy zatopionej łodzi M 2. w której 
zginąło 68 m arynarzy angielskich w po­
bliżu Portland, zdołali wyciąć w kadłu 
bie otwór, przez który wydobyli zwło­
ki m arynarza. Tożsamość nie ustalona, 
zo wzglądu na stan rozkładu.
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PIW O  Z WODOCIĄGÓW.
Nowy tr ick  bcotlegerów .

NOWY JO R E , 19. 3. P rzem ytn icy  al 
koholowi w „suchej" A m eryce zdobyli 
sic na nowy sp ry tn y  trick , m ający  na 
celu oszukanie policji prchibicyjnej'. 
R obotnicy wodociągowi w m ieście 
L ancester zrobili sensacyjne odkrycie 
p rzy  napraw ie ru r . P rzy  rozbiciu jed­
nej z r u r  zaczęło z n ie j tryskać piwo. 
W ładze śledcze stw ierdziły , że przemy­
tn icy  alkoholu p rzy  pomocy wodociągu 
dostarczali wysokoprocentowe piwo 
swoim b lijen tom  do demów, p rzekupi­
wszy n a jp ie rw  robotników  wodociągo­
wych.

Troska o młodzież S

.OGŁASZAM MOST ZA OTWAR­
TY'.

Fałszywy konny policjant przeciął 
wstęgę szablą w obecności rządu 

i 40.090 widzów.
LONDYN, 19. 3. A gencja R eu tera  

przynosi z S ydneju  niezw ykłą w iado­
mość o zajściu, jak ie  rozegrało  się w 
tem  mieście podczas uroczystości otwar 
cia nowego mostu.

M ost ten, łączący dwie zatoki, jest 
najw iększy na świecie. B ył budow any 
8 la t, a koszty przekroczyły 10 mil jo­
nów funtów  szterlingów . P rzęsła  m a ją  
rozpiętości po 500 m etrów. N a moście 
b iegną cztery to ry  kolejowe, dwie jez­
dnie dla samochodów i dwa chodniki 
dla pieszych.

W czoraj rano  rozpoczęły się właści­
we uroczystości o tw arcia mo^tu. P re ­
m ie r rządu Nowej Południow ej W alji, 
Lang, m ia ł przeciąć wstęgę. P o  wyglo  
szeniu przemówień oficjalnych w chwi­
li, t?dy p rem je r zbliżaj się z nożyczka­
m i do wstęgi, na most w padł konny po­
lic jan t i z okrzykiem : „Głaszam m ost 
*a o tw arty!" — przeciął wstęgę szablą.

In tru za  ściągnięto z konia i areszto 
wano. Zeznał on, iż je s t członkiem o r­
ganizacji an tysocjalistycznej, wobeo 
czego uw ażał za konieczne zam anifesto 
wanie swych przekonań, by zaprotesto­
wać w ten sposób przeciwko trw onien iu  
grosza publicznego przez obecny gabi­
net m inistrów .

S w ę d z e n ie  c ia ła  o raz  w s z e lk ie g o
ro d za iu  w y rz u ty  sk ó rn e  n s n w a

KREM IAIN-AGE
z kogutkiem

iest to  i d e a l n y  n i e s z k o d l i w y  k o ­
s m e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a a k ó r  
k a  t a k  u d o r o s ły c h ,  j a k  i u  d z i s c  

R. M. S p r .  W e w n .  Nr. 3534

N asza rzeczywistość politycz­
na nasuw a nam  wiele sm utnych 
refleksyj. P a trzy m y  na to, co się 
koło nas dzieje i bolejemy nad 
tem, że nie wszystko jest tak, jak  
być powinno, że są błędy i niedo­
m agania. Coprawda wiele jest 
trudności, z którem i borykać się 
m usim y, wiele przeszkód i g ła ­
zów na drodze, ale to wszystko 
m ożnaby łatw iej pokonać, gdy­
byśm y posiadali potężny h a rt du­
cha, mocną w iarę  i p ragnien ie  
zwycięstwa.

N iestety, przeżarci pesym iz­
mem, rozbici, zacietrzew ieni w 
w alkach p arty jnych , nosim y w 
sobie znam iona grzechu pierw o­
rodnego wszczepionego nam  w 
okresie niewoli: niechęć do wszel­
kiej w ładzy, cichy sabotaż pań ­
stw a i jego urządzeń, b rak  po­
czucia karności i solidarności oby 
w atelskiej, podporządkow ania 
swych mołostkowych interesów  
dobru powszechnemu.

A  przecież bez tych  w artości 
nie może być mowy o stw orzeniu 
silnej, m ocarstwowej Polski.

My się już nie zmienimy, ale 
pokolenie przyszłe, k tóre podej­
mie dalszą pracę, poprowadzi do 
końca zaczęte przez nas dzieło, 
to pokolenie choć niechaj będzie 
wolne od grzechu i wad naszych, 
niech w yrośnie proste i nieskrzy- 
wione na duchu.

Młodzież nasza —  to p rzy­
szłość nasza.

C ałą troskę m usim y skiero­
wać na wychowanie młodzieży. 
Obowiązek ten m a przedewszy- 
stkiem  państw o, jako czynnik 
nadrzędny, regu lu jący  wszelkie 
spraw y, a  zwłaszcza tak  ważne, 
jak  w ychowanie obyw atela. 
W szak nie jest rzeczą obojętną 
dla państw a, jak im  ten  przyszły 
obywatel będzie, jak  on będzie 
w yw iązyw ał się ze swych zadań 
i obowiązków. Państw o m a obo­
wiązek ukształtow ać tak i typ  o- 
byw atela, jakiego w ym agają  oko 
liczności i w arunki, w k tórych  to 
państw o rozw ija się i żyje.

P rzy  dzisiejszej rozbudowie 
funkcyj państwowych, przy  tak  
w ielkim  rozroście jego kompeten- 
cyj, nie jest do pom yślenia, aby  
tak  w ażna dziedzina, jak ą  jest w y 
chowanie rozw ijała się bez inge­
rencji czynnika państwowego, a  
może naw et wbrew jego in ten ­
cjom.

To też z w ielką u lgą  i zadowo­
leniem  należy przyjąć fak t u- 
chw alenia przez polskie ciała u- 
stawodawcze rządowego p ro jek tu  
o reform ie szkolnictwa, na  mocy 
którego będzie m ógł rząd prze­
prowadzić reorganizację szkolnie 
tw a w duchu, jakiego w ym aga 
rac ja  stanu. N ależy odrobić w ie­
kowe zaniedbanie, rozbudzić uczu 
ćiowo i zaszczepić w um ysłach 
młodzieży k u lt i szacunek dla pań  
stw a, tego najwyższego dobra 
wspólnego, naszej chluby i du­
m y. N ależy wzbudzić w młodzie­
ży ofiarność dla państw a, k tóre 
jest ostatecznym  celem, przez 
k tó ry  realizuje się wszystko inne.

Społeczeństwo nasze powojen­
ne cechuje b rak  idei, b rak  wyż­
szych asp iracyj, poziomość i sza­
rość życia. Ten b rak  ideowości, 
ta  jałowość zaznaczały się dotych 
czas i w dziedzinie w ychowania.

Ten stan  rzeczy m usi ulec 
zmianie. Należy koniecznie dać 
młodzieży jakąś ideę, wskazać cel

życia i pracy, k tó ryby  zapalił ją
do czynów i poświęceń.

Trzeba młodzieży dać żyw y 
przykład w ielkich ludzi, wielkich 
czynów, n ietylko czasów ubie­
głych, ale i życia współczesnego.

Tym  wzorem wychowawczym 
’'nrina być przedewszystkiem po­
stać m arszałka Piłsudskiego, 
w skrzesiciela i budowniczego na­
szego państw a.

Jego  czyny, jego życie pełne 
poświęceń i ofiarności będzie ży­
wą szkołą dla młodzieży.

Ale nie zapom inajm y przy- 
tem, że młodzież ta  m usi być zdro 
wa fizycznie i m oralnie, że m usi 
mieć ku tem u odpowiednie w a­
ru n k i rozw ijania się i w zrasta­

nia.
W  dzisiejszych w ielkich wa* 

runkach  ekonomicznych, w dob'e 
szalejącego kryzysu, pierwszym  

ardynalnym  naszym  obowiąz­
kiem  jest przychodzić tej młodzie 
ży z pomocą.

I  tu  z wielkiem uznaniem  pod­
kreślić należy stanowisko komi­
te tu  obyw atelskiego m iasta  D ą­
brow y Górniczej, k tó ry  w celu 
uczczenia im ienin  m arszałka P ił­
sudskiego postanow ił stworzyć 
półkolonję le tn ią  Jego im ienia 
dla dzieci bezrobotnych.

W  tej dziedzinie rozpościera 
się piękne pole d la  nas do pracy, 
—  p racy  nad przyszłością naszą.

W . D.

Wstrzymać eksm isje —
nie powiększać nędzy

A PEL ORGANIZACYJ LOKATORSKICH DO RZĄDU.

Prezydjum zrzeszenia organiza- 
cyj lokatorskich Rz. P. złożyło me- 
morjał

w sprawie wstrzymania eltsmisyj
w prezydjum rady ministrów, w 
min. spraw wewnętrznych, oraz w 
min. pracy i opieki społecznej 
W memorjale tym zrzeszenie wska­
zuje na ogromną nędzę licznych 
rzesz lokatorskich, jaką spowodo­
wał ogólnoświatowy kryzys gospo­

darczy.
Kryzys przytem spowodował zu­

bożenie wszystkich warstw społecz­
nych, zarówno ludzi pracy, jak i kup 
ców, przemysłowców i t. p.
Nie ucierpieli dotychczas w Polsce 
tylko właściciele domów, gdyż po­
bierają oni komorne w tej samej 

wysokości co dawniej.
W wyniku uporczywego utrzy­

mania komornego w wysokości po­
przedniej — zubożała ludność prze­
stała je płacić. Pociągnęło to siłą 
rzeczy za sobą

masowe wyroki eksmisyjne.
Następnie memorjał zaznacza, że 

grozę położenia potęguje brak moż­
ności ulokowania całej tej falangi 
ludzi, którym grozi eksmisja. 
Rozpacz tych ludzi rozlega się po 
całym kraju, niema bowiem dla nich

odpowiedniego schroniska i dachu 
nad głową.

Budownictwo zupełnie ustało, do 
mówr mieszkalnych ani państwo, ani 
miasta, ani piy watiie osoby i przed­
siębiorstwa nie budują,

a baraki są przepełnione.
W końcu zrzeszenie prosi prezesa 
rady ministrów, aby postanowił we 
wszystkich osądzonych prawomoc­
nymi wyrokami sprawach, w któ­
rych orzeczone zostały eksmisje z  
terminem do dn. 1 kwietnia b. r-» 
odroczyć eksmisje na czas trw a n ia  

kryzysu.
Dodać należy, że cały  ̂ szereg 

miast, nie mając gdzie umieścić bez­
domnych, zwuńcilo się do kolei o wy 
pożyczenie, względnie  ̂ o sprzedaż 
wysortowanych wagonów. W wago­
nach tych znalazło pomieszczenie 
bardzo wiele rodzin. Pożądanąby 
również było rzeczą, aby miasta Za­
głębia pomyślały o tem. Mamy wie­
le torów kolejowych, leżących bez­
użytecznie w obrębie miasta. Na 
tych właśnie torach możnaby posta­
wić wagony i zainstalować wiele ro­
dzin bezdomnych.

O tem niechaj zarządy naszych 
miast pomyślą.

Wielka epidemia tyfusu plam istego 
w Stryju i okolicy.

W  Stryju i powiecie stryjskim w y. 
buchta wielka epidemia tyfusu plami* 
stego, która wobec nędzy i złych wa* 
rnnków sanitarnych w okolicznych 
wioskach grozi szybkiem rozszerza­
niem sie.

Miejscowe władze wszczęły energie* 
ną akcję zapobiegawczą, celem niedo­

puszczenia do dalszego szerzenia się 
epidemji. Polski czerwony krzyż zorga­
nizował w Stryju stację izolacyjną, za­
opatrzoną we wszelkiego rodzaju sprzęt 
sanitarny, środki dezynfekcyjne itd.

Miejscowe organizacje społeczne bio 
rą żyw y udział w akcji wałki z groźną 
epidemją.

Chiny w stanie rozkładu.
ROZPACZLIWY KOMUNIKAT RZĄDU CHIŃSKIEGO.
LONDYN, 19. 3. Rząd chiński 

wydał oficjalny komunikat, oma­
wiający położenie w Chinach. 
T r e ś ć  tego dokumentu jest rozpa­
czliwa i zwraca się do narodów 
świata z prośbą o pomoc.

Gospodarka chińska znajduje się 
w stanie zupełnego rozkładu.Handel 
jest zupełnie zdezorganizowany. 
Eksport herbaty spadł do minimum 
i w finansach krajowych nie może 
być już brany pod uwagę. Ostatnie 
powodzie poczyniły straty, oblicza­
ne na dwa miljardy dolarów. Ze­
szłoroczny nieurodzaj sprawił, że po 
łudniowe prowincje muszą sprowa­
dzać ryż z Tndocbin francuskich.

Nie mniej zagmatwane są sto­
sunki polityczne. Samozwańczy ge­
nerałowie rządzą w poszczególnych 
prowincjach, tocząc między sobą 
bezustanne walki, nakładając na 
miasta kontrybucje, rabując i wcie­
lając przemocą do szeregów spokoj­
nych obywateli.

Niemniej rozpaczliwie przedsta­
wia się oświata. Wszystkie szkoły 
prowincjonalne od pól roku są zam 
knięte, nauczycieli właściwie już nie 
ma, gdyż poopuszczali posady," po­
nieważ ministerjum oświaty nie wy 
płacało im pensyj.

Wczoraj ukazał się okólnik man­
dżurskiego min. oświaty, wprowa­
dzający do szkół .początkowych i 
średnich język japoński jako obo­
wiązujący. Pozatem wszystkie pod­
ręczniki szkolne mają być zredago­
wane w duchu przyjaźni mandżur­
sko - japońskiej.

INSTYTUT ŚW IETLNY  
D r. m e d . S to ło w s k ie g o

Katowice, Pocztowa 10.
Czynny od 9—18, w niedz. i  święta od 

9 — 1-ej,
N aśw ietlania kombinowane. — W skaza­
nia lecznicze: choroby wewnętrzne, ko. 
biece i zewnętrzne. Specj tlne indy- 
kacje: artretyzm, rwa knlszowa, prza- 

wlekłe skórne choroby.



Imieniny marszałka Piłsudskiego w Zagłębiu.
Dzień im ienin  m arszałka  J .  P iłsud ­

sk ieg o  w Zagłębiu w ypadł okazale. D o. 
•Jny i  gm achy państw ow e przybrane  
Jbyly chorągw iam i o barw ach  narodo­
w ych  oraz p o rtre tam i z podobizna m ar 
f«załka. N a ulicach m iasta  panow ał oży-
(wiony ruch.

Od ra n a  przez ulice m iast p rzecią . 
■ygały ze sz tandaram i na  nabożeństwo 
Sio kościoła liczne organizacje  przyspo­
so b ie n ia  wojskowego, strzelcy, legio­
niści, peowiacy, hufce szkolne, s.

, średnie, powszechne itp .
W SOSNOW CU.

O godz. 10 rano  w kościele p a ra fja l-  
i nym  odbyło sie uroczyste nabożeństwo,
! celebrow ane przez ks. p re fek ta  R ub i. 

ka, z udziałem  przedstaw icieli władz 
m iejskich, sad o w nici w a, szkolnictwa,, 
o rgan izacy j społecznych i k u ltu ra l­
nych, oddziałów przysposobienia woj-

• skowego, szkól harcerstw a, straży, ee- 
, chów itp. Po nabożeństw ie uszeregow ał
• sie pochód ze sz tandaram i i o rk iestra ­

m i na  czele, k tó ry  przeszedł u licą  M a­
łachow skiego i 3 m aja  p ized p ły tę  nie­
znanego żołnierza, gdzie odbyła sie de. 
filada . Pochód prow adził por. Ś lusar­
czyk. D efilade p rzy ją ł kom isarz  m ia­
s ta  p. K uźn iak  w otoczeniu w icepreze. 
sa sądu okręgowego p. K ucharskiego, 
pprok. Rzadkiewicza, in spek to ra  pracy  
inż. Federow icza, reprezentan tów  in­
sp ek to ra tu  szkolnego pp. F ry sz ta k a  i 
B łasińskiego, kpt. P io trow skiego  i in ­
nych.

Po defiladzie o godz. 11.30 w szko­
łach odbyły sie po rank i d la  młodzieży 
szkół średnich, w kinach „Z ag łęb ię" i 
„Palaee“ p o ran k i dla młodzieży szkół 
powszechnych. O godz. 12 w południe 

. p rzy  ul. 3 m a ja  odbyła sie uroczystość 
sadzenia drzew ek przez członków 
zw iązku strzeleckiego.

O godz. 8 wieczorem w tea trze  m iej­
skim  odbyła sie akadem ja poprzedzo­
na  prelekcja posła Leopolda Tom asz­
kiewicza.

Na akadem ji obecni by li p rzedsta­
wiciele w ładz państw ow ych, sam orzado 
wych i o rgan izacy j z s ta ro s tą  J . B osą  
na czele.

W  B Ę D Z IN IE
Uroczystości pow iatow e rozpoczęły 

sie w Będzinie nabożeństw em  w m iej­
scowym kościele p a ra f  ja inym , k tó re  od­
p raw ił ks. prob. Pcche. W  nabożeństw ie 
w zięli udział: s ta ro s ta  Boxa, prezes są 
du okręgowego w Sosnowcu Opęchow-

- ski, p ro k u ra to r  Salak , poseł Gosiewski, 
poseł Konieczko, pułk . Rarogiewicz, 
insp. szkolny Luchowiec, kom endant 
pow iatow y W. K ocuper, k ierow nik tym  
czasowego zarządu  kom. Rzeczkowski, 
insp. Jan iczak , dr. Jarzębow ski, m ajor 
O rnow ski oraz liczni przedstaw iciele 
szkolnictw a i in s ty tu cy j społecznych.

Po nabożeństw ie odbyła sie obok 
pow. kasy  kom unalnej defilada, w k tó ­
r e j  b ra ły  udział 23 pap., oddział konnej 
i pieszej policji, kolejowe przysposo. 
b ienie wojskowe, strzelcy, podoficero­
wie rezerw y, hufiec szkolny, szkoły i 
s traż  ogniow a z taboram i.

D efilade przy jm ow ali: s ta ro s ta  Bo­
xa, pułk . Rarogiew icz, kom. pow iato . 
w y W. K ocuper w tow arzystw ie przed­
staw icieli różnych in s ty tu cy j i o rgan i­
zacyj.

Po defiladzie przedstaw iciele in sty ­
tu cy j i o rgan izacy j sk ładali na  rece 
s ta ro s ty  Boxy, życzenia im ieninow e 
dla m arszałka P iłsudskiego.

W  im ieniu  zebranych dłuższe prze­
m ów ienie w ygłosił poseł Gosiewski. 
Solenizantem  dn ia  w czorajszego był 
rów nież s ta ro s ta  Józef Boxa, k tórem u 
zebrani złożyli życzenia.

O godz. 11.30 odbyło sie przedstaw ie-
- n ie  te a tru  am atorskiego d la  młodzieży 

szkolnej. W  godzinach popołudnio­
wych urządzono przedstaw ienie dla żoł, 
nierzy. W ieczorem  w sali k in a  „Św ia. 
tow id“ odbyła sie akadem ja, k tó rą  za­
g a ił zastępca s ta ro s ty  Iz jdorczyk . P rze 
m ówienie w ygłosił prof. Ocioszyński.

W  części koncertow ej popisyw ały sie 
. chór i o rk iestra .

W D Ą BRO W IE. 
U roczystości im ieninow e rozpoczęto 

nabożeństwem, k tó re  zostało odpraw io. 
»e w m iejscowym  kościele p a ra f ia l­

nym . O godz. 11-ej rano  w sali k ina 
„W anda" odbyła sie akadem ja  dla m lo 
dzieży szkół powszechnych. N a program  
złożyło sie: przem ów ienie p. Oholewi- 
ckiego, popisy  o rk iestry  państwowego 
sem inarjum  nauczycielskiego i  chóru.

W ieczorem w sali resu rsy  odbyła sie 
uroczysta akadem ja, n a  k tó re j okolicz­
nościowe przem ów ienie w ygłosił dyr. 
Zięba. Pozatem  odbyła sie cześć kon­
certowo - w okalna. A kadem ja dla mło­
dzieży szkół średnich odbyła sie w u- 
b iegly piątek.

Dziś, tj. w niedziele zostanie u rzą­
dzona zbiórka uliczna na  półkolonje 
d la dzieci bezrobotnych.

W  ZA W IER C IU .
Uroczystości im ienin  m arszałka P ił 

sudskiego rozpoczęły sie nabożeństwem 
d la  szkół powszechnych. Na drugie na­
bożeństwa o godz. 10 zebrały sie w ko. 
ściele poza reprezen tac ją  władz ze sta ­
ro stą  na czele, o rganizacje: straże, strze 
lec, sfederowrane zw iązki obrońców oj­
czyzny, szkoły średnie, sem inarjum  żeń 
skie, harcerstw o  oraz szereg innych.

P o  nabożeństw ie w szystkie organiza 
cje wzięły udział w defiladzie na ul.

3_go maja przed władzami. O godz, 8 
wieczorem odbyła sie w domu ludo­
wym akademja w wypełnionej po brze­
gi sali.

Młodzież szkół średnich i starsze od­
działy  szkół powszechnych wzięły wi­
dział w porankach, urządzonych Im czci 
m arszałka P iłsudskiego  w trzech o- 
ś r  odkach.

W  poranku, urządzonym  przez gim ­
nazjum  H. M alczewskiej, wzięła udział 
młodzież szkoły nr. 5 z gronem  nauezy- 
cielskiem.

P ro g ram  w ypełniony był całkowicie 
przez uczennice, na  k tó ry  złożyło sie 
przemówienie, śpiew, deklam acje oraz 
produkcje w okalno .  muzyczne.

D rng i poranek o podobnym  p ro g ra­
m ie odbył sie w szkole nr. 4 d la  gim ­
nazjum  męskiego, szkoły rzem ieślni. 
czej i szkoły puwszeehnej nr. 4.

Trzeci poranek, urządzony został w 
szkole nr. 2 dla sem inarjum , ćwiezo- 
niów ki oraz szkół nr. 1, 2 i 6.

W  poraukaeh w ziął udział inspektor 
szkolny p. Tom asz K ucharczyk, przed­
staw iciel m iasta, rad y  szkolnej powia­
towej i licznie zebrani rodzice.

PR ACA! Dla wszystkich!  WIEDZA!

„Kieszonkowa Encvkloped a Popularna"
oto dzieło, k tóre na 5 NM) stronach druku petitem  obejm ie całokształt 
wszystkich wiadomości i inform acji z życia codziennego -  bogaty i po­
ważny m a te ria ł naukow y, k tó ry  zastąpi cały szereg dzieł naukow ych i od­
powie każdem u na wszelkie py tan ia  z dziedziny naukowe), literackie] 
społecznej, politycznej i gospodarczej. W skaże każdem u drogą do celu! 
K upić powinien i może każdy! — — Cena niska — na spłaty .

Żądajcie prospektów :
„KIESZONKOW A EN O Y K LO PED J A POPULARNA* 

K raków , Józefifów  10.
(Poszukujem y zastępców).

H B B D M D U

Drugi ogó lno - a o i s k i  kongres legionu młodych.
no

Dziś obradu je  w W arszaw ie II  ogól 
- polski kongres leg jonu  młodych. 

U roczystej in au g u rac ji kongresu, ani 
pow italnych przem ówień nie będzie. 
Główny nacisk położony będzie na p ra ­
ce poszczególnych kom isyj.

N a kongresie obradow ać będą nastę 
pu jąee  kom isje: ideologiczna, o rgan iza­
cy jno  - sta tu tow a, prasow o - p ropagan  
dowa, szkolna i akadem icka. K om isje 
costaną  podzielone na  podkom isje. Ce­
lem obrad będzie przedstaw ienie po­
przednich prac, oraz zreferow anie dal­

szego p rog ram u  pracy  leg jonu  mło­
dych.

Wr kongresie b io rą  odział delegaci 
w szystkich okręgów, obwodów i oddzia 
łów leg jonu  młodych. Spodziewany 
je s t udział około 1U0 delegatów  z całej 
Polski.

Na kougres a okręgu Zagłębia leg io ­
nu m łodych w yjechali: kom endant o-
k ręg u  — Al. C ieplak - C iepliński, in ­
spektor okręgu — W ładysław  K urow ­
ski i p ięciu delegatów : B r. F ra n k ie ­
wicz, St. Giersz, F r . M ilka, J . W iltos i 
M. W ojtulew iez.

Ulgi paszportowe dla wyjeżdżających  
na wystawy i targi.

przem ysłow ych i handlow ych, u d a ją , 
cyeh się n a  w ystaw y zagraniczne w ce­
lach handlow ych lub  przem ysłowych, 
a posiadających odpowiednie zaśw iad­
czenia izby przem ysłowo - handlowej.

W  tego rodzaju  w ypadkach ulgowe 
paszporty  handlo-we zagraniczne wyda 
wać m ogą starostw a.

M in isterjum  skarbu  wystosował® do 
izb skarbow ych na  teren ie  całej Polski 
okólnik, w k tó rym  w yjaśn ia , że w ym a­
g an a  zgoda m in is te rju m  d la  zwolnie­
n ia  od norm alnych  op łat paszporto­
wych osób, w yjeżdżających zagranicę, 
celem zw iedzenia w ystaw  i urządzeń 
zagranicznych, nie dotyezy osób ze sfer

Podejrzany werbunek do armji japońskie!
i amerykańskiej.

N a terenie n iektórych powiatów 
i większych m iast rozsiewane są w 
ostatn ich  czasach przez nieznanych 
bliżej i podejrzanych osobników w ia 
domości o możliwości dobrowolnego 
i korzystnego zaciągnięcia się dc a r­
m ji japońskiej i am erykańskiej na 
dalekim wschodzie; ci sami ludzie 
opow iadają o wolnych posadach w 
służbie adm inistracyjnej i innych 
zawodach w M andżurji w ym ienia­
jąc jako w arunki w ym agane od kan 
dydatów  znajomość języka^ rosy j­
skiego i zobowiązanie do 5-letniej 
służby.

J a k  inform uje urząd  em igracyj­
ny, wiadomości te są z g run tu  fał­
szywe i obliczone na w yzysk łatw o­
wiernych. U rząd em igracyjny prze­
strzega przed tego rodzaju  w erbun­
kiem i jednocześnie zw raca uwagę, 
że jedynie w iarygodnych inform a- 
cyj dotyczących uzyskania zajęcia

poza granicam i k ra ju  udzielają ty l­
ko powołane do tego urzędy em igra­
cyjne, państwowe urzędy pośrednic­
tw a pracy, insty tucje  sDołeczne opie 
ki nad em igrantam i i syndykat emi­
gracyjny.

Farby, pokost s z y b -  
koschnący, l aki ery
p e n d z le , szczo tk i W O d y  K oiO ńSkiG , 
p erfum y , m y d ła  to a le to w e  w  w ie l­
k im  w y b o rze  po  c e n a c h  n a jn iż sz y c h  

p o leca :
Hurtowy i detaliczny skład 

apteczny
S .  M O N E T A

Dąbrowa Górn., ul. Sobieskiego 29.

W  OLKUSZU.
U roczystości im ieninowe w Olkuszu 

rozpoczął capstrzyk  o rk iestry  fab ryk i 
„Olkusz", w którym  wzięły udział wszy 
stkie organizacje PW . w Olkuszu.

W czoraj o godz. 10 rano odbyła się 
defilada n a  ry n k u  przed władzam i pań  
stwowem i i samorządowemi. P rzed s ta  
rostw em  okolicznościowe przemówienie 
w ygłosił dr. Ł apiński, prezes BBW R. 
n a  pow iat olkuski. O godz, 11 w sali ki­
na „Słońce" urządzony został poranek 
dla młodzieży szkolnej. W ieczorem u. 
roczysta akadem ja z udziałem  tow. śpie 
waczego „H ejnał", młodzieży gim nazja) 
nej, k tóra  opróez deklam acji, odegra, 
ła  jednoaktów kę dram atyczną „Szaleń­
cy". Czysty zysk przeznaczony jest na 
budowę szkoły powszechnej wr Krzywo- 
płotach.

M iasto udekorowano flagam i.
W  K IELC A C H

W przeddzień uroczystości im ieni­
nowych ku czci m arsz. P isudskiego, 
u licam i m iasta  przeszedł uroczysty 
capstrzyk z o rk iestram i na czele. W 
pochodzie wzięło udział wojsko, poli­
c ja  i liczne organizacje przysposobie­
n ia  wojskowego i w ychowania fizycz. 
nego.

W ieczorem w teatrze polskim, odby­
ła  się uroczysta akadem ja, urządzona 
staran iem  szkół średnich.

W dzień uroczystości o godz. 9.30 ra ­
no, odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
k tóre celebrował ks. płk Cieśliński.

N a nabożeństw ie byli obecni pp.: 
woj. Paciorkow ski, gen. Zulauf, wice, 
w ojewoda B ratkow ski, s ta ro sta  Porem-, 
balski, prez. m iasta  mec. Ci cli o wsi; i, 
wicepr. Potocki, inspektor W ertz oraz 
naczelnicy poszczególnych wydziałów, 
a także wojsko, policja, związek strze­
lecki, kolejowe przysposobienie wojsko­
we, pocztowe przysposobienie wojsko­
we, hufce szkół średnich i wszystkie or­
ganizacje społeczne. W czasie nabożeń­
stw a dokonano poświęcenia sz tandaru  
P. O. W.

Po nabożeństw ie na  ul. S ienkiew i­
cza, obok banku rolnego odbyła się de. 
f ilada  wojska, policji, Z. S. i PW . oraz 
pokrew nych organizacyj, k tó rą  p rzy ­
ją ł  p. wojewoda Paciorkow ski i gen. 
Z ulauf.

Wieczorem w salonach kasyna ofi­
cerskiego 4 pp. leg. z okazji im ienin 
odbył się wieczór tow arzyski, urządzo. 
ny  s taran iem  kom itetu  obyw atelskiego.

W  WOLBROMIU.
W pią tek  wieczorem odbył się cap. 

strzyk . W  dniu  w czorajszym  po nabo­
żeństwie uform ow ał się pochód. Na 
ry n k u  do zebranych przem aw iał p. Z. 
M iJbrandt z Olkusza.

Wieczorem akadem ja, zagajona prze 
m ówieniem p. L. K alisty .

W SŁA W K O W IE.
Po nabożeństw ie w ielki pochód z pod 

kościoła udał się na rynek, gdzie do ze­
branych  przem aw iał p. J  R aj.

O godz. 8 wieczorem odbyła się aka­
demja.

W PILIC Y .
Bezpośrednio po nabożeństw ie odby­

ła  się w domu ludowym  akadem ja. Z 
okazji im ienin  m arszałka P iłsudskie­
go, m iejscowy kom itet nostanow il u- 
fundow ać w rynku  pilickim  obelisk \  
popiersiem  m arszałka.

W  OGRODZIEŃCU.
W dniu wczorajszym  odbyła się pięk 

na  akadem ja z udziałem  miejscowych 
działaczy pp.: B ergera, P lebańczyka 
in. oraz dziatw y szkolnej Celem uczczę 
niu  zasług m arszałka, poświęcono i o- 
tw arto  w dniu wczorajszym  w O gro­
dz ieńcu bib ijo tekę publiczną im. m arsz, 
Piłsudskiego.

W  SU ŁO SZO W EJ.
Po nabożeństw ie odbył się pochód, 

wieczorem zaś akadem ja
W dniu wczorajszym  otw arto  bibijo­

tekę im. m arsz. P i ł s r ^  kiego przy  od, 
dziale związku strzeleckiego.

Pozatem  uroczystości im ieninow e oi 
by ły  się w Skale i innych m iejscow o 
ściach. Szczególniej uroczyście w ypadł 
obchód w Kroczycach, dzięki ks. Szym­
kiew iczow i
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Aresztowanie wybitnych przywódców Komunistycznych KRONIKA.
w Zagłębiu

Pięć osób  osadzono pod kluczem.
S tra jk  w górnictw ie Zagłębia Dą 

browskicgo stanow ił dla kom uni­
stów podatny g ru n t dla ich kreciej 
i w yw rotow ej roboty. W  ogolnym 
zamęcie, korzysta jąc  z przygnębie­
nia górników podczas s tra jku , uda­
ło się kom unistom  opanować znacz­
ną liczbę robotników, k tórych  eaią 
silą pchano do w ystąp ień  ulicznych 
i dem onstracyj. Posiew  tej roboty 
znalazł owoce w postaci krw aw ych 
dem onstracyj na K saw erze i w Cze­
ladzi.

Na teren Zagłębia D ąbrow skie­
go zjechał cały sztab kom unistów, 
wśród których nie b rak  było w ybit­
nych działaczy kom unistycznej par- 
tji polskiej, „asów" wyw rotowych, 
kierujących akcją. Podczas s tra jk u  
ooiicja aresztow ała kilkudziesięciu 
komunistów. Nie mogła jednak  tra  
fić na prowodyrów i podżegaczy, 
pchających m asy robotnicze do wy­
stąpień.

Dopiero przed k ilku dniam i uda­
ło się policji schw ytać k ilku w ybit­
niejszych komunistów. O areszto­
waniach tych pisaliśm y już przed 
kilku dniam i, nie podając* nazwisk 
aresztowanych z uw agi na toczące 
cię śledztwo. Obecnie, korzystając  
z obszernego w  tej spraw ie m aterja- 
łu, podajem y szczegóły tych areszto 
wań i nazw iska aresztow anych.

Dzięki poufnym  inform acjom  
wydział śledczy w Sosnowcu wpadł 
na  trop  trzech osobników, zamie­
szkałych w K atow icach, a przy jeż­
dżających prawne codziennie na te­
ren Zagłębia,

Drogą, skrupulatnego śledztwa- 
policja stw ierdziła, że są to poważni 
działacze kom unistyczni, którzy 
niew ątpliw ie m ają  duży wpływ' na 
akcję wywrotowa] w Zagłębiu.

Po zebraniu szeregu inform acyj 
przystąpiono do aresztow ań.

Należałoby zb ad ać , .

nieokreślonego zupełnie zajęcia, po­
chodzi z pod W arszaw y, trzeci Ro­
man Szczelina jes t górnikiem  z 
chrzanowskiego. P rzy  aresztow a­
nych znaleziono bogaty  m aterja ł ob­
ciążający, no tatk i, refera ty , listy  
kom prom itujące i t .  p. W szyscy 
trze j zam ieszkiwali na Śląsku.

Pozatem  policja aresztow ała mai 
żeństwo Berka i Mirjam Oerba- 
chów.

Znaleziono przy  nich ręcznie pi-

W szyscy trzej w padli w ręce 
policji. Okazało się, że są to czlonko 
wie centralnego kom itetu kom uni­
stycznej p a r t j i  polskiej, w ybitn i
działacze, m ający pełnom ocnictwa 

entralnego kom itetu.
Nazwiska ich brzm ią: Abram

Nagan, Franciszek Malinowski i Ro 
aian Szczelina.

Pierw szy  z nich Kagan jest stu­
dentem prawa, studjującym na uni­
wersytecie w Paryżu w Sorbonie. 
Test obywatelem polskim, synem  
znanego fabrykanta łódzkiego, w ła­
ściciela fabryki. W  Polsce przeby­
wa niedawmo. Podczas śledztw a K a  
gan tłum aczył się, że zajm uje się 
handlem, jako przedstaw iciel jed­
nej z firm  włókienniczych w Łodzi.'

D rugi z aresztow anych FranCi- 
-zek Malinowski jest człowiekiem

W  szeregu pism  ukazały się o- 
statn io  ogłoszenia, które muszą bu­
dzić pewne wątpliwości. Dotyczy to 
mianowicie ogłoszenia w arszaw skiej 
/irrny „W łasna C hata“, k tó ra  ofia­
ruje pożyczki budowlane, na w y­
jątkowo dogodnych w arunkach, o- 
raz ogłoszenia poznańskiej firm y 
„W iano“, k tó ra  proponuje korzy­
stanie z „solidarnej akcji wzajem- 
je j  pomocy". F irm a ta m a naw et
rwego przedstaw iciela na wojewódz­
two kieleckie.

sane obszerne spraw ozdania z sy tua  
cji strajkow ej w  Zagłębiu, w du­
chu w ybitnie kom unistycznym , po­
zatem  odezwy kom unistycznie, p i­
sane po żydowsku. _

A r e sz to w a n o  r ó w n ie ż  B ł im ę  B lu m  
z  B ę d z in a , k tó r a  po p r z e s łu c h a n iu  
z o s ta ła  w y p u s z c z o n a  n a  w o ln o ść .

W szystkich aresztow anych prze­
kazano do dyspozycji sędziego śled­
czego, k tó ry  w dalszym  ciągu prow a 
dzi drobiazgowe śledztwo.

Górnicy z kopalni „Renard”
wyłamali s ię  z pod uchwał centralnego zw iązku

górników.
Dzień w czorajszy m inął w gór­

nictw ie Zagłębia Dąbrowskiego zu­
pełnie spokojnie. Żadnych aw antur 
podczas całego dnia nie zanotowano.

N a pierw szej zmianie, oprócz 
kopalni R enard, pracow ały norm al­
n ie w szystkie kopalnie na terenie 
Zagłębia. S tra jk u ją c y  jeszcze oneg- 
claj robotnicy na kopalniach Jerzy 
i Modrzejów, wczoraj przystąpili 
do pracy. Pierw sze zm iany zjecha­
ły  na dół w komplecie.

Pracow ało ogółem w dniu wczo­
rajszym  na  pierw szej zmianie 
10.098 robotników'.

N a R enardzie strajkow ało 513 
robotników. Pozatem  w dalszym cią 
gu stra jkow ała  fab ryka  chemiczna 
„S trem " w Strzem ieszycach.

Popołudniu, na  drugiej zmianie 
zgłosiło się do p racy  ogółem 7.138 
robotników. S tra jk  na  kopalń: Re­
nard  na  drugiej zm ianie został prze 
łamany.

Przystąpiło bowiem do pracy 
426 robotników, strajkuje 314 robot 
ników.

N a popołudniow ej zm ianie s tra j 
ku je  w  dalszym  ciągu fab ryka  
„S trem “, S tra jk u je  40 robotników, 
pracuje 5.

Należy dodać, że zm iany popołu­
dniowa są liczebnie m niejsze od 
zmian rannych  i s tąd  w łaśnie ogól­
na  liczba robotników, zatrudnionych 
na drugiej zmianie, jes t m niejsza 
od liczby robotników na pierwszej.

Zfazd koleżeński abiturientów ssmin. 
nauczycielskiego męskiego w Sosnowcu

Zaw iadam ia się wszystkich ma­
turzystów  państwow ego semina- 
r ju m  naucz, męskiego w Sosnowcu, 
k tórzy  złożyli m aturę  w roku szkol­
nym  1926-27, że dnia 28 marca 1932 
r. odbędzie się zjazd koleżeński. 
Zbiórka w szystkich m aturzystów  w 
budynku sem inarjum , Sosnowiec,
W aw el nr. 1. o godz. 8 rano.

Zgłoszenia oraz zadatek w sumie

zł. 5.— należy składać na  ręce Ja n a  
Trembiń."4; i ego, — sem inarjum  żeń­
skie — Sosnowiec, ul. B racka, lub 
na ręce M ieczysław a Januszew skie­
go — szkoła nr. 16 — Sosnowiec, 
K am ienna 4.

Z okazji 10-leeia sem inarjum  n i­
kogo na  zjeździe braknąć nie może. 
Tego samego dnia w wieczór urzą­
dza kom itet zabawę taneczną.

Ograbienie waoonu z manufakturą na stacii Łazy
SZY BK IE U JĘ C IE  SPRAWCÓW I ODZYSK ANIE TOW ARU

WARTOŚCI 10.000 ZŁ.

Onegdajszej nocy o godz. 4 rano 
służba stacji Łazy przy przetacza­
niu wagonów spostrzegła, iż jeden z 
nich, naładow any belami m anufak tu  
ry , wysłanem i z Zawiercia. przez 
fabrykę tow. akc. „Zawiercie", jest 
o tw arty . Zawezwana i p rzybyła na 
m iejsce policja z posterunku W yso­
ka, z przodownikiem  M arteią na 
czele, po w stępnych dochodzeniach 
usta liła  b rak  w wagonie 1 beli towa 
ru. wartości 10 tys. złotych. Po 
stw ierdzeniu powyższego p rzystą ­
piono energicznie do śledztwa, któ­
re  w ciągu 7 godzin doprowadziło 
nie tylko do ujęcia sprawców, lecz 
do odzyskania skradzionego towa­
ru.

Pomimo, że złoczyńcy um iejętnie

zatarli za sobą wszelkie ślady, wy­
tropiono ich w szystkich w położo­
nej w pobliżu wsi M łynek, gdzie 
„zmagazynowano" w zagrodzie je­
dnego z nich, niejakiego W ładysła­
wa Guzika, k ilkakro tn ie  karanego, 
skradziony tow ar. Resztę dobranego 
zacnego tow arzystw a stanow ili 
dwaj m ieszkańcy liaz: W ładysław  
Jaśkiew icz i W ładysław  R udy, oraz 
znany zawodowy złodziej kolejowy, 
aranżer i przyw ódca rabunku, Jan  
G ryta z Zawiercia.

Odebrany tow ar zwrócono kolei, 
dobraną zaś czwórkę umieszczono 
pod kluezepi. Policji z przodow ni­
kiem M arteią n a  czele należy p-.iwin 
szować tak  szybkiego sukcesu.

Rozwiązanie zagadki śmierci Czechowskiego
we wsi Przybynów.

Zbj’t żywo jeszcze stoi w pam ię­
ci wiol ka a fe ra  kasy budowlanej w  
Mysłowicach. która noczat.fe ownMysłowicach, k tó ra  początkowo 
udzielała dogodnych kredytów , 
a wkońcu okazało się, że jest to zwy 
kłe oszustwo, którego o fiarą  padło 
setki osób.

Należałoby, aby władze spraw ­
dziły na jakich podstaw ach opiera 
się działalność tych firm  i czy p rzy­
padkiem nie są to „ insty tucje" nbli-
e z o n o  KdL-o J jit la k a

Przed  paru  dniam i pisaliśm y o 
znalezieniu na ulicy Przybynów  
zwłok tam tejszego m ieszkańca nie­
jakiego Czechowskiego. Parodniow e 
dochodzenia policji u jaw niły  wresz­
cie powody śmierci.

W  dniu 13 bm. w nocy Czechow­
ski w raz ze swym i sąsiadam i Szar- 
czykiem, W yrw asem  i Cyganem  wy 
b rak  się do lasu nadleśnictw a „Zrę- 
bice" na kradzież drzewa. P rzy  ści­
naniu sosny Czechowski nie zdążył 
uskoczyć w chwili je j padania i u- 
clerzony w sio  we. padł trupem  na

M arzec

20
N iedzieli.

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Joach im a  
Jutro: B enedykta  
W schód słońca: 5.52 
Zachód słońca: 5.53

RAD JO
W A R S Z A W  A. 

N iedziela, 20 marca.
9.30. N abożeństw o z Krakowa. 1L.5& 

S y g n a ł czasu. 12.05. Program  na dz. 
bież. 12.10. Urz. kom. Państw . Inst. M et
12.15. Tr. z F ilii. W arsz. 14.00. „Upraw? 
w iosennych ziem niaków". 14.20. K oncert 
dla rolników. 14.40. „Pierw sze w iosennt 
roboty w polu". 15.00. D. c. koncertu
15.55. Program  dla dzieci. 16 20 P łyty .
16.40. „Przegląd czasopism  kobiecych"
16.
g ji

Towarzysze w ypraw y w obawie 
ujaw nienia dokonywanej przez 
nich kradzieży uradzili przewieźć 
zabitego Czechowskiego do wsi, są­
dząc, że przez pozostawienie zwłok- 
na ulicy sk ieru ją  śledztwo na inne 
tory. Ponieważ ciało zabitego przy­
ciśnięte było ściętą sosną, m usiano 
ją  na nim przerżnąć i po wydoby­
ciu go. zgodnie z ułożonym planem, 
przewieziono go do wsi pozostaw ia­
jąc na ulicy. S p ry tn ie  przem yślany 
plan nie udał się, dzięki um iejętnie 
prowadzonem dochodzeniom.

5.55. P ły ty . 17.15. „Tajem nice astro lo  
ji“. 17.0. „Wiad. przyjem ne i pożyt.“.

17.45. K oncert popol. 19 00. R ozm aitości
19.25. P ły ty . 19.40 Program  na dz. nast
19.45. Słuchow isko. 20.15. K oncert popul
21.40. K w adrans liter. 21.55. R ecital 
fortep. 22.40. Urząd. kom Państw . In st 
Met. i  kom. p olicyjn y . 22.45. Wiadorn. 
sportowe. 23.00. M uzyka taneczna.

K A T O W I C E .
N iedziela, 20 m arca.

9.30. N abożeństwo z K rakowa. ,11.56. 
S ygn a ł czasu. 12.10. Transm . z W arsz 
15.00. Tr. z K atedry św. P iotra i Pawłp  
w K atow icach. 15.55. P rogram  dla dzie­
ci starszych i  młodz. z W arsz. 16.20. In ­
term ezzo m uzyczne. 16 49. Przegląd  cza 
sopism  kobiecych. 17.15. T ransm isje i  
W arsz. 19 00. „Bery i  ło jk i  śląskie".
19.25. R ozm aitości. 19.4-5. T ransm isje \  
W arsz. 22.45. K om unikaty sportowe.
22.55. Program  na dz. nast. 23.00. Mu­
zyka lekka i tan.

W A R S Z A W A .
Poniedziałek , 21 marca.

11.20. Kom . m eteor. U 45. Codzienny 
Przegląd  P ra sy  P olsk iej. 11.58 Sygua) 
czasu. 12.05. P rogram  na dz. bież. 1210. 
P ły ty . 13.10. Urz. kom. Państw . In st  
Met. 13.15. K om un ik at g-ospodarc-zy
13.35. M uzyka lekka. 14 45 „Przeczytaj, 
m y sobie-". 15.00. P ły ty . 15.15. Przegląd  
komun. 15.25. Odczyt. 15.45. G iełda pien  
15.50. Odczyt. 16.10. P ły ty . 16.20. Fran­
cuski. 16.40. P ły ty . 17.10. Odczyt z W ilna
17.35. M uzyka popul. 18.50 Rozm aito jol
19.15. W iad. bież. roln. 19.25. P r o grą n? 
na dz. uast. 19.30. W iad  sportow e. 19.35. 
P ły ty . 19.45 Pras. Dz. Radj. 20.00 I  cl je  
ton muz. ze Lw owa. 20.15. Tr. z K ou ser  
watorjum . W  przerw ie kwadrans lit. 
22.20. F eljeton . 22.35. D odatek  od Pras. 
Dz. Radj. 22.40. Urz. kom. Państw . In st 
Met. i kom. p o licy jn y . 22.45. R ecital 
fortep.

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU.

(k) Z m iany w p olicji. N a podslaw is  
zarządzenia m in istra  spraw  wewnątrz- 
nych, kom. S tefan  P oborski, dotych­
czasow y kom endant p o licji na powiat 
stopnicki, p rzeniesiony został na takież  
stanow isko do Opatowa.

D ziś w n iedzielą dwa ostatn ie wido­
w iska przed św iątam i: popołudniu o g. 
4-tej, ciesząca sią n iezw yk łem  powodze 
niem  „Sztnba" K. Ł ęczyckiego, dana bą 
dzie po cenach popularnych od -0 gr. 
do 2.60 z?., — w ieczorem  o godz. 8.30 — 
„Ulica", sen sacyjn a  sztuka w 3 aktach  
E. R iee‘a. „Ulica" kończy sią o godz 
10.45 wiecz.

K asa teatru  w n iedziele i sw iąta  
czynna od godz. 11 do 1-ej i od g. 3-ej , 
popoł.

 ---------
Z K ielc.

(k) Celem zm iany plac. Zakłady prze 
m ysłu  drzew nego „Henryków", z du. 
29 bm. w ym ów iły  pracą w szystkim  ro­
botnikom  zatrudnionym  w tartaku, ce­
lem  zm iany system u  p łacy dniówkowej, 
na akordową, która stosow ana jest 
przez w szystk ie tartaki k ieleckie.

(k) P rzyb ył do K icie. Nowom iano- 
w any nadkom isarz K lam rzyń sk i przy­
b ył do kom endy w ojew ódzkiej w K ie l­
cach, celem  objącia urządowania.

(k) Podziąkowanic. Zarząd związku  
tow arzystw  dobroczynności „Caritas 
w K ielcach  n in iejszem  składa n ajser­
deczniejsze podziękow anie pp. praeow- 
nikom  technicznym  zakładów przem y­
słow ych  „Społem" w K ielcach  za złożo­
ną hojną ofiarą w kw ocie 72 zł. na rzec2 
n ajb ied niejszych , w spieranych przez 
„Caritas" z okazji im ienin p. dyrektora  
Józefa R ząckiego.

(k) Pożar w fabryce „Granat". Oncg-
daj w zabudowaniach fab ryk i „Granat 
w ybuchł pożar, k tóry  w zarodku stłu­
m iła  straż ogniow a. P rzyczyn y  pożaru
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Z Sosnowca. 
OD ADMINISTRACJI.

W celu udogodnienia naszym Sz. 
Prenumeratorom na Niemcach, w 
Kazimierzu i okolicy otworzyliśmy 
w dniu 9 bm. filję „Expresu Zagłę­
bia” na Niemcach — kolon ja Szmej- 
ka, dom p. Wnuka obok poczty. 
Tamże prosimy zwracać się z zamó­
wieniami prenumeraty i ogłoszeń.

(s) Z gospodarki m. Sosnowca. W e 
wczorajszym  artykule pod pow yższym  
tytu łem  w kradły sie  dwie pom yłki dr u 
karskie. Zam iast „na koszta eksp loata­
cji — prelim inow ano 33.294 zł., wydano  
115.006 zł.“ — w inno być: na koszta
eksploatacji — prelim inow ano 33.244, 
wydano 15.006. N astępnie zam iast „su­
m a opłat za wodę państw ow ym  zakła­
dom kanalizacyjnym ",w inno być: z.tkła 
lom wodociągowymi.

Pozatem  w yjaśn ić  należy, że suma 
ta wodę państw ow ym  zakładom  wodo­
ciągowym  w zrosła z prelim inow anych  
12.540 zł. na 115.993 zł., na skutek zw ięk­
szonej konsum cji wody, a nie na skutek  
zwyżki ceny wody.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu.
W tygodniu  od 13 do 19 bm. zachoro wa­
ło w  Sosnowcu na szkarlatynę 2 osoby, 
na odrę 1, na różę 1, na krztusiec 1, na 
gruźlicę płuc 3, na jag licę  1. Z m arły na 
gruźlicę 2 osoby. Odkażono mmsz_ 
bań 8.

NOW Y K U R S E S P E R A N T A  roz­
pocznie się  22_go m arca o godz. 20-ej 
w szkole powszechnej przy ul. D ęb liń ­
skiej 15. P ierw sza próhna bezpłatna lek- 
?ja odbędzie się w n iedzielę 20-go m ar­
ca w sali -A n gielsk iej"  przy ul. W ar­
szawskiej 22.

K urs będzie prow adzony przez zna­
nego nauczyciela p. J. Goldfarba, we­
dług m etody „Cseh".

Z powodu k ryzysu  opłata kursu zo­
staje zni ona, zam iast 16.50 zł. przez 
przeciąg 2 m iesięcy  w ynosi ty lko  i 12 
zł. przez przeciąg 3 m ies N aw et i ta 
m ała opłata rozłożona jest na 3 raty  
po 4 zł. m iesięcznie.

(s) Dzieci giną. P o lic ja  w M ysłow i­
cach zaalarmowmna została w iadom o­
ścią o zaginięciu  dwuch dziewcząt, a 
nianow icie 12-letniej A delajdy i 10-let 
niej M ichaliny K ram er z Jęzora pod 
M ysłowicam i.

D ziewczęta, w ysłane dnia 16 b. m. 
po pieczyw o do S łnpnej nie pow róciły  
do ch w ili obecnej do domu. Stw ierdzo­
no, że dziewczęta n ie  b y ły  u piekarza.

P o licja  wszczęła poszukiw ania.
(s) Z targow icy  sosnow ieckiej. W  ub.

tygodniu na targow icę sosnow iecką spę 
dzono 1.744 szt. trzody chlewnej, 250 szt. 
bydła i  39 szt. c ieląt. P łacono za islg. 
żywej w ag i trzody od zł. 0.75 do zi  1.15. 
Tendencja spokojna. T arg ożyw iony.

(s) Z koła polonistów  w  Sosnowcu.
IV poniedziałek dnia :1 bm. odbędzie 
ńę w  lokalu  szkoły  powszechne! im. 
T. K ościuszki (ul. 3 m aja 32) zebranie, 
aa którem  p. C ieśliński w yg łosi referat 
oa tem at: „M etodyka nauczania w św ie 
tle psychiki wychowanka" (ze specjal- 
nem uw zględnieniem  języka polskiego).

Początek zebrania o godz. 7 wiecz.

Burzliwe posiedzenie rady miejskiej w Kielcach.
SP R A W A  BUDOW Y KOSZAR DLA  W O JSK A . -  CO MÓWI O A K C JI PR Z E C IW E L E K T R Y C Z N E J P R E Z .) 
M IA ST A  CICHOW SKI? — RADNY Ł U K A W S K I PU B L IC Z N IE  P O T Ę P I ONY PRZEZ PREZ. C IC H O W SK 1E.

GO I R A D N Y C H  ZA SW O JA  ROBOTĘ.

Z Rędzina.
(b) Związek PW . i W E w Dobieszo- 

wieach. Z in icja tyw y i staraniem  p. P ie  
trasa, m iejscow ego nauczyciela, dnia  
17 bm. odbyło się organizacyjne zebra- 
aie PW . i W F. przy w ypełn ionej sali. 
Dowodzi to potrzeby takiego związku  
na terenie wsi. Zebraniu przew odniczył 
o. P ietras, sekretarzow ał p. Duda. P. 
Pietras w y g ło sił referat o celach, zna­
czeniu i potrzebie PW . i W F. dla p ań . 
dwa, poezem przystąpiono do zapisu  
.•złonków, których się zg łosiło  45.

N astępnie wybrano zarząd: prezes i 
komendant p. P ietras, podchor. rez., re­
ferent wyeh. obyw. —  p . B ielecki, pod­
chorąży rez., referent wych. fiz. p. Pre- 
k>n, kapr. rez., sekretarz — p. Duda A- 
*ojzy. Stanow iska skarbnika tym czaso­
wo nie obsadzono.

Zarząd PW . i W F. przystąp ił ener­
gicznie do dalszej organizacji i skon- 
olidow ania związku.

Onegclaj odbyło się nadzwyczaj 
burzliwe posiedzenie rady miejskiej 
w Kielcach. Po odczytaniu proto- 
kulu z ostatniego posiedzenia rady 
i komunikatów prezydjum rady 
przystąpiono do wniosku magistra­
tu w sprawie statutu o poborze do­
płat drogowych za 1931 32 r., który 
prawie jednogłośnie rada ucliwaliła.

Zkolei wniosek komisji do spr. 
koszar w kwestji projektu umowy 
z wojskowością na budowę koszar 
w Kielcach, zreferował radny rnec. 
Kubecki, zaznaczając, że o ile oma­
wiany wniosek komisji nie spotka 
się z sprzeciwem m iiństerjum  wojsk, 
to miasto ma zagwarantowane mak­
simum korzyści, jakie wyciągnąć

Podziękowanie.
W szystkim , którzy w zięli udział w oddaniu ostatn iej posługi

ś p Władysławowi Nowakowskiemu
a w szczególności ks. Rubikowi, P rezesow i K. S. R. i Z. w K atow icach  
W alentem u Kosarzowi, Klubowi M łodzieży im Marsz. P iłsudskiego, Od­
dział K onstantynów , delegatowi Modrzej. Zakł. T. R elow i oraz w szystkim  
znajom ym , krewnym  i przyjaciołom  sk ładam y serdeczne „Bóg Zapłać"

RODZINA.

Skazanie fałszerzy banknotów
z pow. zawierckiego.

M A JĘ T N Y  GOSPODARZ. Z JA W O R ZN IK A  PO SIED ZI 5 LAT W W IĘ Z IE ­
NIU, W SPÓLNICY ZAŚ ROK.

W ub. r. na rynkach Zagłębia po­
jawiły się fałszywe banknoty zloto­
we.

Po zlikwidowaniu afery Woj­
dów i wytropieniu killiu mniej u- 
dolnych szajek fałszerzy, akcja bry­
gady śledczej przeniosła się do 
miast, w okolicznych powiatach, 
gdzie już w niedługim czasie świę­
ciła triumfy.

Przypuszczenia były słuszne. 
Fałszerze żerowali po jarmarkach, 
na prowincji, znajdując nabywców 
falsyfikatów wśród kmiotków przy 
jeźdżającyęh na targi. T tak w bar­
kach w pow. zawierckim nakryto 
fałszerzy 100-złotowych banknotów. 
Usiłującą zmienić falsyfikat, 37-1 et 
nią Konstancją Kaładusową z Po-

staszowic, przyłapano.
Siady prowadziły do Jaworzni- 

ka. Zanim zdołano ostrzec fałszerzy, 
policja przeprowadziła rewizję w 
mieszkaniu gospodarza Piotra Gila, 
w którem znajdowało się całe labo- 
ratorjum  fałszerskie. Mimo, że Gil 
należał do najbogatszych ludzi w o- 
koliey, był on kilkakrotnie karany 
za oszustwa i fałszerstwa.

Gila oraz małżonków Haładusów 
Konstancję i Józefa osadzono w 
więzieniu.

Wczoraj fałszerze stanęli przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu.

Sąd skazał Gila na 5 la t ciężkie­
go więzienia, Haładusów zaś na rok.

Fałszerze siedzą.

Z życia B.B.W.R. w Ostrowcu.
W  dniu 17 bm. cdbylo się w Ostrow­

cu walne zebrauie członków organiza- 
cyj BB W R . Obecnych około 100 osób. 
Zebranie zaga ił prezes rady srodz 
kiej p. L ucjan Radomski, następnie 
referat na tem at aktualnyeh zagadnień  
gospodarczych i politycznych w yg łes ił 
kierow nik sekretarjatu  wojewódzkiego 
p. M ieczysław  Zaleski.

W  dalszym  ciągu  prezes rady grodz 
kiej złożył sprawozdanie z działalno­
ści za rok u b ieg ły , poczem kolejno skła  
dali spraw ozdania przewodniczący po­
szczególnych sekcyj. Po sprawozda­
niach w yw iązała  się dyskusja, w któ­
rej zabierali g łos pp.: Grodzieński, Cie 
pielew ski, D zienniak, Pełczyński, T ar­
czyński, K ołek i K oslrzew ski. Na wszel­

kie pytan ia , poruszone w dyskusji, a 
dotyczące zagadnień gospodarczych, 
jak również i spraw organizacyjnych, 
udzielił odpowiedzi i w yjaśnień  kierów  
nik sekretarjatu  wojewódzkiego p. Za­
leski. Na tern zakończono ogólne zebra­
nie.

Po 15-minutowej przerw ie odbyło  
się posiedzenie rady grodzkiej, celem  
w ybrania prezydjum , wobec ustąp ie­
n ia dotychczasow ego po ukończeniu  
kadencji.

Do zarządu przez aklam ację zostali 
w ybrani: p. L ucjan Radom ski — pre­
zes, wicepr. inż. Radwan i D zienniak, 
sekretarz GrOdziński, zast. sekr. p. Tur- 
czyński, skarbnik p. Sadow ski, członek  
zarządu p. R ybkowski.

Mordercy kptlosa tk i skazani na śmierć
ŚWIADKOWIE STWIERDZILI TOŻSAMOŚĆ MORDERCÓW. — 
ZARZUT OPIESZAŁOŚCI DOTYCZY WŁADZ ADM INISTRA­

CYJNYCH.

REKLAMA  
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU:

Sąd okręgowy w Równem po 
trzechdniowym przewodzie sądo­
wym przeciw mordercom kpt. Ło­
patki, w czasie którego przesłuchano 
około 50 świadków, w piątek, tj. w 
czwartym dniu rozprawy, o godzi­
nie 1 w południe wydał wyrok na­
stępujący:

Stanisława Zyska, który był 
hersztem bandy, dalej Aleksandra 
Tonaja i Bazylego Puhaeza 
skazał sąd na karę śmierci przez po­

wieszenie.
Konrad Chrupczyk, który „nadal 
bandytom robotę" w Pochwicach 
skazany został

na 4 lata ciężkiego więzienia, 
a Pio tr N ikitup za nakłanianie 
świadków do fałszywych zeznań i za 
cieranie śladów

na 8 miesięcy więzienia 
z zaliczeniem aresztu prewencyjne­
go na poczet kary.

Kierownik pociągu Franciszek 
Babicki dla braku dowodów winy

został uwolniony.
Nikitupa wypuszczono natychm iast 
na wolność.

W iceprezydent sądu okręgowego 
jako przewodniczący rozprawy od­
czytując motywy wyroku zaznaczył, 
że mord został popełniony w w yjąt­
kowych okolicznościach, a w odnie­
sieniu do uwolnionego kolejax-za Ba- 
bickiego stwierdził, że zarzut opie­
szałości w podjęciu natychmiasto­
wego pościgu za bandytami mógł­
by raczej mieć zastosowanie do or­
ganów władzy adm inistracyjnej, 
które w chwili przybycia krwawego 
pociągu pełniły służbę na dworcu 
kolejowym w Samach.

Bandyci tak w chwili odczyty­
wania wyroku, jak i w czasie prze­
prowadzania ich do więzienia, nie 
okazywali skruchy, czy wzruszenia, 
zachowywali się wyzywająco i wy­
krzykiwali pogróżki w stronę try­
bunału i licznie zgromadzonej pu­
bliczności

może przy realizacji budowy koszar, 
Wniosek ten radni po krótkiej dy­
skusji uchwalili.

Następnie zatwierdzono wniosek 
komisji regulacyjnej w sprawie par 
eelacji nieruchomości ..Kolonjo — 
Ogród" na Barwinku i Baranówku 
i przystąpiono do rozpatrywania 
wniosku komisji elektryfikacyjnej 
w sprawach elektryczności, przeka­
zanych na ostatnim posiedzeniu 
przez radę miejską.

Wnioski te postawili radni Łu­
kawski i radny Wiślicki z PPS. 
R. Łukawski domagał się zapalania 
co drugiej lampy na ulicy, a W iślic­
ki, aby elektrownia nie rościła pre­
tensji do konsumentów za światło, 
palone na ogranicznik, w związku 
ze strajkiem.

Oba wnioski komisja elektryfika 
cyina odrzuciła jako sprzeczne z l i­
niową m agistratu i nie mające żad­
nych podstaw prawnych. W związ­
ku z tern na sali posiedzeń rozsza­
lała istna burza elektryczna, trw ają­
ca bez przerwy od godz. 9.45 do 12 
w nocy, potęgowana i podsycana 
przez r. Łukawskiego, którego prze­
mówienia radni nazwali „demagogją 
wiecową".

W sprawie tej zabierali głos p ra­
wie wszyscy przedstawiciele klubów 
oraz prezydent m iasta Cichowski, 
który dał ostrą odprawę r. Łukaw­
skiemu za jego destrukcyjną rob hę 
i nielojalność w stosunku do magi­
stratu  i radnych, których oczernia 
na wiecach, mówiąc, że przeciwsta­
wiają się walce z elektrownią. P re­
zydent Cichowski oświadczył pub­
licznie r. Łukawskiemu, że prowa­
dzona przez niego akcja w sprawie 
obniżki cen za prąd elektryczny nie 
doprowadzi do niczego i nie uzyska 
poparcia ogółu społeczeństwa, gdyż 
akcja w ten sposób prowadzona 
pachnie kryminałem.

Według słów prezydenta miasta 
r. Łukawski sam paraliżuje całą ak­
cję elektryczną, gdyż postępowanie 
jego nie pozwala wziąć udziału w 
walce z elektrycznością 12-tu przed­
stawicielom organizacyj społecz­
nych, goospodarczych i zawodo­
wych in. Kielc, bojąc się widocznie, 
aby oni nie odebrali mu tęgo ,mo­
nopolu" pobierania opłat i dobrowol 
nych datków" od ludności na pro­
wadzenie dalszej walki z elektrow­
nią kielecką.

Dr. Zasucha, r. Lewi i inni po­
tępili metody r. lubaw skiego, dy­
skredytujące radę miejską w oczach 
społeczeństwa. O godz. 12-ej w nocy 
zniecierpliwieni radni zaczęli opusz­
czać salę posiedzeń, przewodniczący 
skonstatował brak quorum i posie­
dzenie zamknął.

Spraw a więc korni?ji elektryfi­
kacyjnej nie została przez radę miej
ską rozstrzygnięta.

*  *  *

Ja k  nas inform ują ’przedstawi­
ciele 14 organizacyj mają zwrócić 
się do komitetu obywatelskiego wal­
ki z elektrownią, celem współpracy 
w walce o tańszy prąd, jednak pod 
warunkiem, że w komitecie nie bę­
dzie brał czynnego udziału r. Łu­
kawski.

(b) Czyn godny naśladow ania. Zna­
n y  na terenie Z agłęb ia  obyw atel i ku­
p iec p. W ład ysław  CypUński w  dniu  
26 bm., tj. w w ielką sobotę o godzinie  
11 — 12 rano w ydaw ać bedzie z w łasnej 
in ic ja ty w y  bezpłatnie św iecone dla 100 
biednych dzieci bezrobotnych w sk le . 
pach swoich w Sosnow cu przy ul. B ę ­
dzińskiej 13 i  w B ędzinie przy ul. M a­
łachow skiego 58.

Świecone w ydaw ane bedzie dzieciom, 
w yznaczonym  przez poszczególne kom i­
te ty  do spraw  bezrobocia.

K om itet do spraw  bezrobocia w im ie  
niu licznych  rzesz bezrobotnych i w; 
sw oim  składa tą drogą panu W ład ysła ­
wowi C yplińsk iem u serdeczne , 3 ó g  za- 
n łać“.

i
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Z Czeladzi.
(e) Odznaczenie. P . A nton i S tan isław  

Duszek, sekre tarz  sądu  grodzkiego w 
--Czeladzi, odznaczony został K rzyżem
• Niepodległości.

Z Dąbrowy.
(d) P ogadanki w D ąbtow ie. W  lekto 

k f  jum  m iejskiej czytelni publicznej (ul. 
3-go M aja nr. 14) o godz 19 m. 30 od­
będą się następujące pogadanki: w nie­
dziele 20 bm. prof. dr. Izaak  Steinberg  
.Nasza konsty tucja" cześć druga; w po 
niedziałek, 21 bm. prof. Józef Bizeziń_ 
jki „P. O. S. a harcerstw o"; we w torek 
22 bm. p. Ju lja n  Torbus ,.Czy św iat sie 
rozbroi?"; w środę, 23 bm. prof. Józef 
Lassota „K ilka uwag o życiu Stanów  
Zjednoczonych"; w czwartek, 24 bm. 
prof. Je rzy  Szydłowski .K ap ita ł zagra  
aiczny w Polsce"; w piątek , 25 bm. 
prof. M arjan  K an to r - M irski „Józef 
Kosicki, p a tr ja rch a  dziennikarstw a 
polskiego na Śląsku, w setną rocznice 
•łozpoezecia w alki z rządem  pruskim  o 
praw a jeżyka polskiego" Po rozpoczę­
ciu pogadanki drzwi od sali bcdą zam . 
Cni (Je. W ejście bezpłatne.

• (d) Zgwałcenie. F r. Sm agała, zam. 
przy  ul. Szopena, bądąc z w izytą u zna­
jom ego W. M aika, zam. przy  ul. Legjo 
nów 105, dopuścił sie gw ałtu  na 21-let- 
n iej St. K rzem uskiej. Krze m uska za-

• m eldow ała o tern w k om isarjąc ie  poli-
• cji.

(dj Ł adny solenizant. O negdaj do 
jednej z res tau raey j w Dąbrow ie przy 
szedł w tow arzystw ie dwueh kolegów 
Józef K. (Górnicza 1), k tó ry  kolegów z 
Zagórza zaczął raczyć czystą a conto 

l nadchodzących im ienin. Po skończonej 
< libacji, kiedy podano rachunek, o_
> Świadczył, że pieniędzy nie posiada i 

płacie nie bedzie. Poniew aż pan  ów zna­
ny był z płacenia rachunków , wezwano 
policjanta, k tóry  spisał genera lja . S pra  
we skierow ano do sądu.

.R estauratorzy tw ierdzą, że jest to 
is tn a  p laga takich „m aruderów " resfa- 

, uracy jnyeh . którzy przed płaceniem  ra- 
pbunku albo uciekają tyinem i drzw ia. 
mi, albo też wprost cynicznie oświad- 
"zają, że pieniędzy nie m ają.

Nie też dziwnego, że z utęsknieniem  
>ezekują wejścia w życie nowego kodek 
su karnego, w którym  za podobne prze­
w inienie przew idziana jest k ara  do 
trzech m iesięcy wiezienia.

Kombmacje o. Culzyngera z W olbiwa.
ZMYŚLONY NAPAD NA DRODZE.

Ofiary,
^  Do kasy  chrześcijańskiego tow  do- 
5roczynności w Sosnowcu złożyli na 
iwiącone dla najb iedniejszych: p. J . Ce 
sarz zł. 5; prof. J . Olszewscy zł. 5.

Mąż za miliony
►  (PO W IEŚĆ )
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K ilka dni temu donosiliśmy o 
napadzie rabunkowym na kupea z 
Wolbromia, J a k o  na Ciilzyn^eru,
Zamaskowani i uzbrojeni w duże re 
wolwery bandyci, mieli zrabować 
kupcowi dość ładną sumkę, jak na 
te czasy, 365 zł. wraz z portfelem.

Na miejsce napadu udała się nie­
zwłocznie polioja na czele z komen­
dantem powiatowym.

Pomimo leżącego w tern miejscu 
śniegu, nie spostrzeżono ani śladu 
innych, poza śladami butów kupca.
Znalazł się również świadek, który

Budowa Koszar dla 2 p.a.p. leg. polskich
w Hielcaćh.

BUDOW A TRW AĆ B Ę D Z IE  OKOŁO 3 LAT, KOSZTEM  ZG óRĄ  6 M IL J.
ZŁ. — ROZPOCZĘCIE BUDOWY MA N A STĄ PIĆ W KOŃCL K W IE T N IA  

B. R. -  ZNACZENIE BUDOW Y DLA MIASTA).

obserwując mimowoli z okna swego 
domu Culzyngera, zauważył, jak  
kupiec stał jakiś czas w miejscu, a 
następnie narobił gwałtu, że go na­
padnięto.

Żona Culzyngera nie może sobie 
przypomnieć, czy mąż jej miał pie­
niądze i wogóle portfel. Culzynger 
pomimo wszystko dowodzi, że go 
napadnięto.

Ciekawa policja dowiedziała się, 
że 0. miał w tych dniach płacić 
weksle.

W dniu dzisiejszym  w spraw ozdaniu 
z rad y  m iejsk iej donosimy o p ro jek ­
cie umowy w spraw ie budowy koszar 
dla 2 pu łku  a r ty le r ii  polowej legjonów 
poiskich w K ielcach

W edług projektow anej um owy budo 
wa koszar ma rozpocząć sie w drugiej 
połowie kw ietn ia  br., kosztem zgórą 6 
m iljonów  złotych. K oszary  wybudowa­
ne zostaną obok stad jonu  miejskiego, 
za pieniądze wypożyczone przez m iasto 
od innsty tu c ji kredytow ej za poręcze­
niem państw a, k tóre w im ieniu m iasta  
zwróci skarb  państw a. Budowa trw ać 
bedzie około 3 lat. P rog ram  budowy o- 
fcejmuje dwa etapy. I etap: 1) trzy  bu­
dynki koszarowe, 2) kuchnia żołnier­
ska z salam i jaadlnem i, 3) izba cho­
rych, 4) łaźnia i p ra ln ia , 5) dowództwo 
pułku, 6) kasyno oficerskie; 7) kasyno 
podoficerskie, 8) świetlica i spółdzielnia 
9) m agazyny m obilizacyjne, instalacje 
zewnętrzne, elektryczne, kanalizacyjne 
: wodociągowe, II) drogi. l l-g i  etap; 
1) sta jn ie , 2) działowuie batery jne , 3) 
kuźnia, 4) garaż, 5) w arsztaty , 6) pusz- 
karn ia , 7) am bulans w eterynary jny , 8) 
m agazyny użytku bieżą-ego, 9) ujeż­
dżalnia, 10 pomieszczenie na konie za­
kaźne, U ) ogrodzenie, 12) uporządkew a 
nie terenu, 13) bocznica kolejow a i ram  
pa. Budowle wym ienione w pierwszym  
etap ie  bedą rozpoczęte 4 hz po zaw ar. 
ciu umowy, a ukończone zostaną n a j­
później do 18 m iesięcy od d a ty  zaw ar­
cia umowy. W ykonanie budow li obję­
tych drugim  etapem  bedzie przedm io­
tem  dodatkowej umowy. Na wykonanie 
budowy objektów m iasto o trzym a za 
poręczeniem państw a pożyczkę am orty ­
zacyjną długoterm inow ą narazie w kwo 
cie 2.500.090 zł., w m iarę zaś postępowa 
n ia  budowy m iasto o trzym a I l-g ą  ra te

pożyczki w wysokości w ystarczającej 
na pokrycie kosztów całej budowy.

P rzy  budowie koszar zatrudnione zo 
s tan ą  miejscowe siły  techniczne i po. 
moenieze, posiadające w ym agane kw a­
lifikacje  zawodowe oraz praktykę-

Kierow nictw o budowy zostanie po­
wierzone inżynierow i, wyznaczonemu 
i zatw ierdzonem u przez m in isterjum  
spraw  wojskowych. Roboty, dotyczące 
budowy, oddawane bedą w drodze prze­
ta rg u  nieograniczonego, k tó ry  odby- 
wać sie bedzie w Kielcach, z zastrzeże, 
itiem angażow ania miejscowych sił rze 
mieślniezych, pracowniczych oraz uży­
wania m aterja lów  miejscowych, o ile 
odpow iadają one cenom rynkow ym  i 
warunkom  technicznym . Częściowy od­
biór robót uskuteczniać bedzie kierow ­
nictwo budow y z udziaiem  inżynie­
rów m iejskich, jako przedstaw icieli 
m iasta, przedstaw icieli władz wojsko­
wych i rzeczoznawców. M inisterjum  
spraw  wojskowych przysługuje prawo 
w glądu i kontro li całokształtu  czynno­
ści, związanych z budowa koszar.

Skarb  państw a zobowiązuje sie ty .  
tu łem  zw rotu kosztów budowy do re­
gularnego sp łacania r a t  am ortyzacyj­
nych wraz z odsetkam i w im ieniu m ia­
sta. W szelkie spory z ty tu łu  budowy 
rozpatryw ane bedą przez sądy I .e j  in­
stancji w Kielcach.

J a k  z projektow anej umowy w yni­
ka, m iasto w związku z budową koszar 
zyskuje dla siebie m aksim um  korzyści. 
W edług prowizorycznych obliczeń przy  
robotach zatrudnionych zostanie około 
400 bezrobotnych oraz znajdzie prace 
szereg warsztatów  rzem ieślniczych, eo 
ożywi w znacznym stopuiu handel i 
przem ysł m iasta  i okolicy.

H rabia powstając rzucił ukrad­
kiem spojrzenie w stronę, gdzie 
przed kilku minutami stała niezna­
joma.

Nie było już jej.
— To dziwne — myślał — kto to 

mógł być? Z pewnością nie należała 
ona do osób zaproszonych przez me­
go teścia... Możnaby przypuszczać, 
że przyszła dla zobaczenia mnie ty l­
ko...

Gdy ceremonja zbliżała się już 
cu końcowi, zawoalowana kobieta 
wyszła z kościoła i podeszła do ocze­
kującego w pewnem oddaleniu po­
wozu.

— Wrócimy do Paryża — rzekła 
do woźnicy, siadła i odjechała.

Pomińmy parę godzin, podczas 
których odbyło się śniadanie w willi 
jaworowej.

Baron de Vervey nie zapomniał 
d  obietnicy uczynionej Gabri i dla 
poinformowania się zbliżył się do 
Juliusza. H rabia ułatw ił mu rozmo­
wę, odprowadzając go bowiem na 
atronę, zapytał:

— No, powiedz mi szczerze, ale 
tak 7  reka na sercu, jak  znajdujesz

moją żonę?
— Prześliczna! — odrzekł baron. 

— Jest tak piękną, że nie potrzebo­
wałaby nawet być bogatą... Jedną 
tylko rzecz mam jej do zarzucenia...

— Jaką?
— Je j smutek...

— Mówiłem ci, że jest cierpiącą, 
ale pobyt we Włoszech wyleczy ją. 
Potrzebuje zmiany klimatu...

— Nie bardzo przyjemnym bę­
dzie dla ciebie taki wyjazd, będziesz 
bowiem musiał pełnić rolę dozorcy 
chorej.

— Wiem o tem, lecz cóż robić? 
Odbiję to sobie później po powrocie 
do Paryża. Po takim poście należeć 
mi się będzie karnawał!

— A w które strony Włoch masz 
zamiar się udać?

— Naprzód do Neapolu.
— A później?
— Do Rzymu, przecież to zwy­

kła kolej... następnie do Wenecji... 
Mówiąc między nami, najwięcej 
mnie wabi W enecja przez pamięć 
na Offenbacha i Most westchnień.

— Czy długo zabawisz w Nea pa­
lu?

— Zależeć tó będzie od tego. jak 
prędko zjawią się nudy, lecz praw­
dopodobnie najm niej tydzień, naj­
wyżej dwa tygodnie.

— A kiedy odjeżdżasz?
— Ju tro  rano pociągiem pośpiesz 

nvm. Rzeczy nasze i państwa. Dau-
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Z E  S P O R T U .
P IŁ K A  NOŻNA.

Dziś o godzinie 4 popołudniu, n a  bo i. 
sku „U nii" w Sos-nowou odbędą sią za­
wody w  p iłkę nożną m iedzy K. S. 
„U nja" a „09“ Mysłowice. Zawody zapo
w iad a ją  sie interesująco.

 o-------
W A R U N K I DLA R EPR EZEN TA N ­

TÓW P O L S K I NA OLIM P JA D Ę  
W  LOS ANGELES.

S pecjalna kom isja  polskiego zw iąi 
k u  lekkoatletycznego usta liła  obowiąz­
kowe m inim um  dla zawodników 1 za 
wodniczek, jako  kw alifikacje  na  wyjazd 
do Los Angeles. W arunk i stawiam, 
przez polski związek lekkoatletyczny 
są bardzo, ja k  na  nasze stosunki,, wygó 
rowane.

Miedzy innym i bieg 100 m tr. dla p a  
nów — 10,5 sek., d la  pań  — 12,2 sek.

Skok wzwyż: d la  panów  1,95 m tr„ 
dla pań 1.55 m tr.

B ieg na 5.000 m tr. — 14 m in. 4,5 sek 
R zut dyskiem : dla panów — 47,5 m tr. 

dla pań  38 m tr.
Jedyn ie  ty lko  w arunki rzu tu  dy. 

skićm  i b iegu na  5000 m tr. są  do osiąg­
nięcia dla K onopackiej - Ma tusze w 
skiej i Kusoeińskiego.

N atom iast w innych konkurencjach 
w yniki naszych zawodników są c wie­
le niższe od obowiązujących w arun 
ków. W aru n k i staw iane przez polski 
związek lekkoatletyczny, m a ją  całko­
w ite uzasadnienie, ze względu na poważ 
n ą  konkurencje  jak ie j spodziewać się 
należy  na  ig rzyskach  w Los Angeles.

Z ŻYCIA SZACHISTÓW .
W  tu rn ie ju  drużynow em  o m istrzo­

stwo drużynow e Górnego Śląska i Zagłe 
b ia  Dąbrow skiego, stow arzyszenie zwr 
lenników  g ry  szachowej Zagł. D ąbr 
zwyciężyło dn ia  24 lu tego k lub Roi- 
dzień — Szopienice 5:1, dn ia  6 m arca 
k lub szachowy w M ysłow icach 
dnia 13 m arca  klub szachowy „Wieża* 
z Janow a 6:0. D rużyna Z agłębia D ą­
browskiego za ję ła  w swym  pod okręgu
I  m iejsce ze stosunkiem  151/at21/a, kw a
lifik u jąc  sie tem  samem do finałów.

S tan  tu rn ie ju  w k lasie  I  o m istrzo­
stwo Z agłęb ia  D ąbrow skiego po trzo  
ciem spotkaniu : A rch. K raw czyk 3 p , 
inż. B inder 2 p. (1), dr. G rodziński 1 p. 
(2), P ierzchajło , Siwek, W arm an  1 p. 
A nism an 0 p. W  naw iasach p a r tje  za­
wieszone.

S tan  tu rn ie ju  w I I  k lasie: H alpcrn
6 p. T rzesiński 4 p., W arszaw iak 3 i pół 
p„ F iołek, K rausm an , W einreb 1 p., Ro­
zenbaum  Vj p., Bocheński, H auke, Rzep 
kowiez 6 p.

ray, którzy wyjeżdżają wraz z n a ­
mi, już wyprawione zostały.

—- Patrjarchalnie! A kiedy po­
wrócicie?

— Nie wiem, ale zapewne po zu- 
pełnem powrocie do zdrowia pani 
de Lucenay, a pod tym względem 
trudno coś naprzód powiedzieć. W  
każdym razie nieobecność nasza po­
trw a kilka miesięcy.

— Czas ten wyda się długim dla 
twych przyjaciół, pragnących odzy­
skać w tobie towarzysza zabaw.

— I  dla mnie będzie on męczą­
cym, ale mam nadzieję, że wyna­
grodzę to sobie później.

— Znam kogoś, dla któregt. wy­
jazd twój będzie bardzo przykrym.

— Któż to taki?
— Kobieta...
— Żartujesz chyba!
— Mówię na serjo... Kobieta, za­

kochana w tobie do szaleństwa i 
pragnąca tylko przekonać cię o tem.

— Czy ja  ją znam?
— Nie, ale ona zna ciebie.
— Więc niecli oczekuje mego po­

wrotu — odrzekł Ju ljusz śmiejąc 
się. — Obowiązek przedewszystkiem

O godzinie piątej popołudniu 
świadkowie hrabiego de Lucenay 
odjechali do Paryża gdzie baron 
Vervey, spełniając obietnicę, udał 
się bozwłocznie do opuszczonej ko­
chanki markiza de Valandelle.

— Przed chwila i-ozmawiaKm o

pani — rzekł baron.
— O mnie? i z kim że to?
— Z jednym z moich przyjaciół
— J a k  się nazywa?
— H rabia Juljusz de Lucenay.
— Ach, z nim! Kiedyż więc od­

jeżdża?
— Ju tro  rano pociągiem pośpiesz 

nym do M arsylji, stam tąd do Ne 
apolu, gdzie zabawi najwyżej dwa 
tygodnie a najmniej tydzień, po- 
dzem uda się do Rzymu, Wenecji 
i t. d.

— Cóż mię to może obchodzić?
•— odrzekła Gabri niedbale.

— Jak to  ęo? Nie rozumiem cię, 
moja piękna!... Chyba żartujesz ze 
mnie? Przed kilkoma dniami prosi­
łaś mię, bym się dowiedział o tych 
szczegółach i to jak najśpieszniej, 
a gdy przynoszę ci te wiadomości, 
odpowiadasz mi: „Cóż mię to może 
obchodzić?'* — Co znaczy ta misty­
fikacja?

— Znaczy to, że przed tygod­
niem mogłam mieć pewien projekt, 
którego teraz się wyrzekłam. Z tem 
wszystkiem bardzo panu jestem 
wdzięczną za jego dobre chęci... Ale, 
ale, czy ta  pani Lucenay jest przy­
stojną?

d. c. n.
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Przygotowania
wielkanocne.
Mimo, że dziś pos.., nie są tak su_ 

rowo obserwowane, jak za dawnych 
Cłasów, kiedy to od środy popielco- 
■r ej do wielkiej sc- y panował nie- 
podzielnie żur i ś l t . ś w i a t a  wielka­
nocne nie straciły swego uroKu kuli­
narnego. To świąto Zmaitwychwstania, 
które zamyka dla nas okres zimowy, 
choćby nawet panowały potem trzaska, 
jące mrozy, — jest jednoeześnie świą- 
l<m najmilszego, tradycyjnego w swo­
im rodzaju obżarstwa.

W dawnej Polsce, głodząc się przez 
wielki post, marzono o mięsiwie i tłu- 
stem jadle. Oto, jak opisuje te obycza­
je Kitowicz:

„W wielki piątek wieczorem, albo 
w sobotę rano, drużyna dworska przy 
małych dworach, uwiązawszy śledzia 
na długim i grubym  powróśle, do któ­
rego był nicią cienką przyczepiony, 
wieszała nad drogą na suchej wierz, 
bie. albo na innem drzewie, karząc go 
u-by za to, że przez szesć niedziel pa­
nował nad miesem, morząc żołądki ludz 
kie 3łabym posiłkiem swoim*".

Dziś czasy zmieniły sią o tyle, że 
mięsiwo i tłuste jedzenie nie jest dla 
nikogo atrakcją. Szynka? Kupujem y 
ją  po 10 deka codziennie Schab? P ro ­
sie? Indyk? To jeszcze może najprędzej: 
dziś unikam y tłustego jedzenia, prze­
strzegamy, żeby nie jeść za dużo mię­
sa, ze względów higjenicznych i zdro. 
wotnych. Wolimy drób od tłustej wie­
przowiny. A wogóle ..wyprawiamy" 
święta o tyle tylko, że trzeba przecież 
coś zjeść w ciągu trzech dni, kiedy skle 
py bedą zamknięte.

Ale prawdziwem wielkanocnem je­
dzeniem, które sie naprawdę jada tylko 
raz do roku, są mazurki. Najsmaczniej 
szy, najzdrowszy i prawdziwie polski 
tradycyjny przysmak. Któż z nas nie 
pam ięta z lat dziecinnych, jak to sią 
lubiło ..pomagać** w kuchni przy robo­
cie mazurków? Czego tam  nie było! 
Tu kręciło sie -kogel - mogel"*, tu czy­
ściło sie rodzynki do mazurka cygań, 
skiego, tam znów tarło czekoladą i eie- 
kało migdały... A ws/.vstko według 
przepisów, pieczołowicie przechowywa­
nych w rodzinie. Bo w każdej rodzinie 
mazurki zachowywały pewną indywi­
dualność: ten sam mazurek cygański 
ma tysiące sposobów przyrządzania.

Obecne czasy są zbyt kryzysowe, a- 
by można było robić mazurki w ty lu  
odmianach, co dawniej. Można sie też 
wyrzec jakiegoś specjalnie drogiego 
mazurka, np. bakaljowego. Ale nie na_ 
leży wyrzekać sią ich wogóle. Raczej 
mniej opychać sią mięsiwem, a zrobić 
parą mazurków, które naprawdę nie 
kosztują wiele, a są zdrowe i smaczne. 
Dla dzieci zwłaszcza jest to taka przy­
jemność, a przytem najzdrowszy przy­
smak, jakiego można im dostarczyć, że 
odmawiać im i sobie tego niepodobna.

Przepisy dzisiejsze nie m ają oczywi­
ście rozmachu pani Lucyny Ćwiercia- 
kiewiczowej, gdzie cukier mierzyło sią 
na głowy, a ja ja  na kopy Do m azurka 
dzisiejszego wchodzi przeważnie pół ki. 
lo cukru i parą jaj, a wiąe jest bardzo 
oszczędny i niedrogi.

Chociaż każda gospodyni ma swoje 
nlubione przepisy, pozwolą sobie je­
dnak podać szerszemu ogółowi przepis 
na doskonały i tani mazurek:

„Utrzeć na tarce jedną całą cytry­
ną i 2 pomarańcze, odrzucając pestki, 
40 deka cukru zalać tym sokiem z do­
daniem pół szklanki wody, zagotować 
na gąsty bardzo syrop, a potem w do­
nicy ucierać wałkiem tak długo, aż 
zbieleje i zgęstnieje, poczem wylać na 
cienki placek z kruchego ciasta, roz- 
smarować i postawić w zimnem m iej, 
scu dla stężenia".

Mazurek ten, z niewytłumaczonych 
powodów, cieszy sią szczególnem powo­
dzeniem u płci brzydkiej.

H. P.
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Kto chce na nadchodzące święta

WIELKANOCNE
ranieć dofere, sm aczne, lekkostraw ne  
pieczyw o, n iech  je w ypieka iylko na

DROŻDŻACH!
Kierownictwo Szkó łek  Senniku  B ę d z ń s td e g o  Ferm y 

w W ojkowicach Kość einych

Eodaje do wiadomości, iż ma na zbyciu w sezonie wiosennym 1932 r. wy- 
orowe gatunki

drzewek owocowych, alejowych i róż 
po cenach zniżonycn

Uwzględniając jednocześnie obecne ciążcie warunki płatnicze, u, 
dzieła t*k jak  w u l. roku. kredytu od 1 do 3 iat przez K K. O.

K atalogi i cenniki na żądanie wysyła i udziela wszelkich informa- 
cyj, oraz pomocy fachowej, DZIAŁ ROLNY SEJM IK U BUDZIŃSKIE­
GO (pokój nr. 15) i Kierownictwo Szkółki w "Wojkowicach Kościelnych, 
pocz. Ząbkowice.
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Perfumy, w ady kolońsKie i kosm etyki
oraz

Przedmioty gospodarstwa domowego
w  w ielk im  w yborze po cenach  zniżonych  poleca

H U R T O W Y  I D E T A L I C Z N Y  S K Ł A D  A P T E C Z N Y  
M. Jagiełłowicz, S osnow iec  3 -g o  Maia tel. 1-71 i 3 -3 9

t  -  ■ MM

Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe

kursy pisania i liczen ia  na m aszynach *S5K«*
przyjmuje codziennie Sekretarjat Kursów Handlowych

M. Kołaczkowskiego, w Będzinie, ul. Sączewska 25, Te!. 7-99.
Po ukończeniu K ursu absolwentki (ci) otrzym ują świadectwa w/g wzoru 

zatw. przez Min, Wyzu. i Ośw. Publ.
Zniżki tramwajowe. Prospekty — bezpłatnie.

KINO

ZA6T.Ę3IE
dawniej 

IGno-Teatr „Udziałowy”

Kins-Teatr
„PAŁACE”

Dziśt
Sensacyjno salonowy dramat

Ż A R  K R WI
(La Bodega)

W roli tytułowej GABRIEL GABRIO. 
N adprog ram : Tygodni*  P a ram o n tu .

99
99

Od czwartku 17 do 29 marca włącznie 
Największy film paryski

Król  b u l w a r ó w
W  roli gl. popularny piosenkarz paryski, król bum om  
GEORGES MILTON. -- W spaniała m u t’ka. — P<Tne tempe­

ram entu piosenki. Salwy nieustannego śmiechu 
Na scenie. W ielka rewja: PRECZ Z KRYZYSEM 

Udział biorą artyści set-n W arszawskich: J. Madzlarówns,
J. Oleniecka, W. Łoskot i B WineckL 

W program ie: Bądzie lepiej Wynalazek XX wieku. Na ćwi­
czeniach. Nasze zuehn. Bolszewiczka.

Dźwiękowe 
KINO j

M OM US1
Aoaratura dźw ię­
kowa najnowszej * 

konstrukcji.
M  I

Od czwartku 17 m arca i dninastąpnyoh 
W ielki superfilm  polski IGO proc. mówiony i śpiewany

Ulani, Ulani, chłopcy m a lo w a n i
wg. scenarjusza'Gen. B. W ieniawy Dłngoszewskiego. 

Muzyka W ładysława Dana. W roli głów.: Adolf Dymsza. 
Cazimierz KrukowsLi, Zula Pogorzelska. Władysław Wal 
er. W roli Burmistrza m. Grajdołka Mieczysław Frenkiel.

’oczątek I seansu w Jm powszednie o g. 6. w niedzielą o g. S

j E P B B Ii S M

NIE BĄOŹC E LEKKOMYŚLNI II
N IB  K U P U J C IE  W Y R O B Ó W  W Ą T P L IW Y C H  B 

P A M IĘ T A JC IE , Ż E  P R E Z E R W A T Y W Y
„ P R I M E R O S ”

mają już ustaloną oninję, jako z u a j le p s z y c h  
na" e sze.

Chleb dla swoich!
Zanim  w yd asz  swój p em ąuz, 
z a s t rn ó w  się, ile milionów 
obcych P o lsk a  żywił — —

T ow arzystw o „R ozw ój".

O L A

Ostrsegeraie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

z „KOGUTKIEM" „M igrmo - Nervo- 
sin“ należy żądać tazrw ych w orygi­
nalnych opakowaniacn Ga-eckiego zna 
nych od lat trzydziesto Przy żaku pnie 
proszków z -Kogutkiem"* -M igreno - 
Nervosin** zwracajcie uwagą na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 g'-oszv.

Nerwiiri
łab ie  tea

« a o . A . G a a e c k i e g o

oóuu.y, cna utorycu przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek ..KOGUTEK*' ..MI­
GRENO - NERVOSTN" w formie ta­
bletki. Opakowania po 20 tahletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „Kogutek - M igr-no - Nervo- 
sin“ w oryg.nalnem  opakowaniu Gą- 
seekiego.

Matki!
Żądajcie w apte­
kach i układ. apt. 
hygieniczn. prcy- 
sypki dla dzieci

, Puder Dzidzi"
(z kogutkiem)

utrzymującej cia­
ło dziecka w zdro
w iu  i czystości.

Cukiernia i Restauracja
W. Pietrzaka

D ąbrow a, 
ul. 3-go Maja 9, telefon 1-37

przyjm uje na  święta 
w ie lkanocne zamówienia 
na wypiek ciasta: torty , 
m azurki, sękacze , babki, 

placki i t. p.

SfifiOTKI



Najtans.e źródło zakupu

I t

Skład Apteczny

U N IT A S“
Sosnowiec

Piłsudskiego 24, obok tunelu 
telef. 11 56

p o leca  na św ięta:

Śmigusówki, w ody kolońsk ie  
i kw iatow e, perfum y, pudry, 
oraz m yd ła  krajow e i zagra­
n iczne Farby, lakiery, p endzle , 

pasty  do p od łóg  i obuw ia, 
oraz artykuły d om ow e

I . O K A L E .

P R E Z E R W A T Y W Y

Nie czyńcie  
eksperymentów 

ze z d ro w iem
j Mie dajcie się namówić na nic inne­

go, rzekomo równie dobrego.
(11 i A** dowiedziono 

l iy LLH profilaktj czne.

Wydzierżawię fub sprzedam

: plac©
j  położone w śró imieśeiu, oparkanione, 

z bocznicą kolejową.

Z g ł o s z e ń . a  p i ś m i e n n e  d o  
A d m i n i s f r a C i i  p u d  N r .  „ 5 0 0 “

W Ł 0 S Q W wC » r
—  ły s ie n ie  u su w a  —  

„ E s e n d a  CHINOWO - GH vilELOWA" 
i „ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
Sp rsed aią  apteki, sk ła d y  apteczne

Bia sn łapów  hu rt 
M o śo c k e g o  15,

„ A N ! D A “ ..,
w d w o rn e  perium y, s m a  i trw ale 
vuouy kw iatow a, n a  św ię ta : s p e ­
c ja ln e  c  m aych  za p ach ach  ta ń sz e  
 ; w ody u w ia t jW e --- - - - - - - - -
w  S k łaoz ia  F ^ o iyczny m
3 M aja obok d n a  Ł g lę a ie ,  o raz 
M ośc.cidego 15, daw nie j K ościelna

21 I 22 , odbiorcom  n a­
szym  dodaw ać Dędziemy 
hezpł tnie Lakonik per­
fum o  nowym  zapacnU  

— dla z a p o z n a n ia -----

DRUHNĘ ( H i Ł O N Z E M A  
B B B 99E B B B I

Nauna I wychowanie.

P OSADY i PRACE.

PODCZAS ferji św iątecznych udzielą 
m atem atyki. Zgłoszenia Adm. „Expre- 
bu Zagłębia" sub. „M atem atyk".

O SIEM N A STO LETN I sosnowiczanin 
znający ślusarką, zegarm istrzostw o, po­
szukuje jakiejkolw iek posady. U m iem  
dobrze reperow ać zegarki, zegary, bu­
dziki, patefony. row ery. Sosnowiec, Dę­
bowa nr. 4. Bober Stanisław .
SŁUŻBĘ domową fac l jw ą  ze św iade­
ctw am i poleca B iuro  Zgorzelskiego, — 
Sosnowiec, Żeromskiego 5.
PO TR ZEB N A ' od zaraz "u tynow ana bu 
fetowa.. B ar „C ristał" P iłsudskiego 24. 
PO TRZEBN A  fryzjerka. Sosnowiec, 
P iłsudskiego 46, P rószyński. 
PO TRZEBN Y  zdolny snb jek t fry z je r­
ski. D ąbrow a Górn„ 3 go M aja 16, F ra ń  
ciszek Mai.
ONDULATORKI do pomocy na ty ­
dzień przedświąteczny poszukuje zaraz 
firm a „Sanitas" Sosnowiec, W arszaw ­
ska 18.
PO TRZEBN A  uczeniea do p ra ln i ehe. 
m icznej na dogodnych w arunkach. Sos- 
nowiec. Legjonów 3. ____
PO TRZEBN A  obsułgaczka. Dąbrowa, 
K ró tka 5-________________
PO TRZEBN A  zdolna oudulatorka (tor) 
od zaraz. Będzińska 37 K ucharski.

PO K Ó J z kuchnią  do w ynajęcia, świa- 
tło  e lek tryczne. Czeladź, S zpita ln a 41. 
M IŁY  pokój um eblow any, osobne w ej­
ście, 1 p iątro , obok Sądu Okręgowego 
in teligen tnem u solidnem u panu  — 1 
kw iotnia — oglądać 18 ej. Sosnowiec,
1 Maj i  a 17 m . 30. _____
PO K Ó J um eblow any z w ygodam i do 
w ynajęcia. Cena przystępna. W iado-
mość u dozorcy. Dęblińska 7._________
M IE SZ K A N IE  pojedyncze z balkonem
do w y n a jęcia. Podgórska 10.__________
O D N A JM Ę od 1 kw ietn ia  pokój ume­
blowany, słoneczny, o sJ .ie  spokojnej, 
łącznie ze św iatłem  i łazienką za zło-
tycli 40. A dres w ad m in is trac ji._______
S K L E P  duży z urządzeniem  i pokojem  
odstąpię. O ferty  nadsyłać „E xpres" —
D ąbrow a p od „Zaraz". ____
P O S Z U K U JĘ  pokoju um eblowanego z 
osobnem wejściem, centrum . O ferty  
pod A. C. adm in is trac ja  „Expresu" 
C U K IE R N IA  w śródm ieściu Będzina 
z powodu w yjazdu właściciela w ynaj­
m ę z urządzeniem  lub tez . W iadomość
„E xpres“ B ędzin.________________
P O S Z U K U JĘ  m ieszkania przy  sam ot­
nej kobiecie, ew entualnie p rzy  rodzi­
n ie w Sosnowcu lub w Będzinie. Zgło. 
szenia kierować do „E xpresu“ w Będzi­
nie pod „Mieszkanie".
DO w ynajęcia pokój z kuchnią i poje- 
dyńczy. Dańdówka, D aniłowskiego 2. 
PO K Ó J z kuchnią  umeblowane do od­
stąp ien ia  w Czeladzi w F ynku. W iado. 
mość „E xpres“ Będzin pod „B. S.“

K upno i sprzedaż.

C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Skład A pteczny 
Józefa Herszkiewicza, Czeladź Rynek 
17, poleca po cenach zniżonych: farby, 
lak iery , pokosty, perfum y, wody koloń- 
skie, śm igusów ki. 4
K IN O  czynne w Częstochowie sprze. 
dam  15.000 złotych. In fo rm acje  Kino
I l uzjon, Strzem ieszyce.________________
DO sprzedania budka z trum nam i w 
M ijaczowie, obok Myszkowa. S. S tel­
m ach. _____________________________
O B U W IE dziecinne w łasnego wyrobu, 
eleganckie, droższe i tańsze. Obok urzę­
du Skarbow ego w Sosnowcu. K ow al­
ski.__________ _______ _________________
SPRZED A M  m aszynę szewską do ła ­
tek  wąsko _ czółenkową. W iadomość
„Expres" Sosnowiec. _______
SĄ do sprzedania 2 dqrov w Sosnowcu. 
W  jednym  jest sklep. Cena przystępna. 
W iadomość w adm in is trac ji.
SZAFA sklepowa oszklona 2 na  2.30 do 
sprzedania. Sosnowiec, P rosta 1. 
D RZEW K A  owocowe doborowych ga­
tunków po Cenie zniżonej. N asiona w a­
rzyw ne i kw iatow e poleca: K aszyński,
Zawiercie, Senatorska. ____________
SPRZED A M  m aszynkę zagraniczną do 
gniecenia owsa. W iadom ość Będzin, 
P łac  -3-go Ma ja  9, B inłoozerkowski. 
ROW ER, szafę, kredens, patefon, m a­
szynę S ingera  sprzedam . Pogoń, F lo r .
jariska 11 m. 41. __________ ______
SPRZED A M  88 p ły t dobrych 1 — 2 zł.
Sosnowiec, K aliska 15. K onopka.______
ZA K ŁA D  fryzjersk i na Ś ląsku w do- 
brym  m iejscu sprzedam  zaraz z powo. 
du w yjazdu. Zgłoszenia Sosnowiec -
Pogoń, Owsiana L. 9. Ś ^w ińsk i.___
SPRZED A M  70 p ły t od 1 — 2 złotych 
w dobrym  stanie. Sosnowiec, R udna 
36-a, Hebda.
N A SIO N A  w arzyw ne i pastew ne pole­
ca Skład  ap. oczny M. Piaskow skiego w
Zawierciu, ul. P i łsudskiego 5. _____
SE N SA C JA ! N ajlepsze śm igusówki po 
65 groszy m ożna nabyć ty lko  w sk ła ­
dzie aptecznym  D ancygiera, Będzin, 
M ałachowskiego 34. P o lica  również w 
dużym wyborze wody kolońskie. p e rfu . 
my, m ydła i krem y przeciw piegom po 
najtańszych  cenach.____________
W OLANT na gum ach lekki tan io  sprze 
dam. D ąbrow a Górn., K rólow ej Jadw i- 
gi 23.    _______________
RAS),!O - a p a ra t trzecM am powy do 
sieci sprzedam  okazyjnie. Będzin, So. 
bieskiogo 13, Piw ow arczyk.___________

o & a z y s n s e
otom anę dyw anow ą sprzedam . Sosno- 
wiec, 1 M a ia 14. Tomezvk.
M ASZYNĘ czółenkową S ingera  m ało 
używ aną okazyjnie sprzeda Czajkow . 
ski, M ałachowskiego ..Rozwój"
M ASZYNĘ S ingera  dla kraw ca lub 
szewca, w yjeżdżając sp r/edam  tanio. 
Dąbrowa, D ąbrow skiego 4, m ieszka­
nie 3.
BRY CZK Ę lekką sprzedam . Pogoń, Bę 
dzińska 23, Grabowski.
SK RZY PCE, m andoliny, g ita ry , m an- 
drole, fu te ra ły  na jta rd e j w K sięgarn i 
„Polonja" Sosnowiec F ą tę  „Rozwoju". 
BO 80 proc. zniżone ceny na książki ~po 
wieśeiowe. K sięgarn ia  „Polonja" Sosno 
wiec H ale ..Rozwoju".
K O Z E T K I PO 35 ZŁOTYCH. O toT JT ^ 
dywanowe, m aterace, tapczany, n a jta ­
n iej kupisz: Sosnowiec, M ariacka 16. go­
tów ka — ia ty . Dziś otw arte. 
MOTOCYKL m ark i „A utom otor" za­
re jestrow any  zeszłego roku, mało nży . 
w any sprzedam . Sosnowiec. Ciepła 4. 
W A RSZTA T sto larsk i i narzędzia ku­
pię okazyjnie. O ferty  ? ceną i spisem 
instrum entów  składać w „E xpresie Za­
głębia" pod. „W arsztat"

Podaje się do wiadomości Szanownych Odbiorców, iż 
dla umożliwienia szerszego stosowania energji elektrycznej 
w gospodarstwie domowera, zostaje wprowadzona specjalna 
taryfa, która będzie stosowana do spożycia energji elektr. 
przez różne aparaty domowego użytku jak żelazka, płytki, 
kuchenki itp. ■ ?••• w  -• ó -

Według tej taryfy energia będzie obliczona 
po 40 groszy za kWh i n:e będzie,

zgodnie z obowittzującemi przepisami, podlegała opłacie po­
datku od elektryczności.

- Stosowanie specjalnej taryfy nie będzie wymagało żad­
nych przeróbek w instalacji.

Szczegółowe informacje o nowej taryfie będą udzielane 
przez inkasentów, w biurze przy ul. Sienkiewicza 9 i w no­
wym sklepie, który będzie otwarty z dniem 19 marca br. przy 
ul. Piłsudskiego róg Dęblińskiej (po Siemensie) w Sos­
nowcu.

E L E K T R O W N I A  O K R Ę G O W A
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM S. A,

SPRZED A M  biuro w Sosnowcu w do­
brym  punkcie tanio. O ferty  piśm ienne 
do adm in is trac ji pod .Biuro".
DO sprzedania pole 11 m orgów  z bu­
dynkam i w Miechowskiem. Czeladź, ul. 
W ęgroda 50, Cieślak.
HARM ON J E  pedałową, chrom atyczne, 
półtonowe S tam irow sk;«*go oraz kom­
p lety  w ystrojone i surow e do harm ouji, 
kw iaty, narożniki, adry , tan io  Sosno. 
wiec. Nowa 19 za PK U . F erlak . 
SPRZEDAM  kredens najnowszego m o­
delu, orzechowy i szafę tanio . M iła A  
Sosnowiec.
O K A Z Y JN IE  do sprzedania m łyn 
wodno - elektryczny w dwueh złoże­
niach w dobrej okolicy Cena przystęp­
na, w płaty 8 tysięcy złotych. H ubert 
Łazowski, kopalnia Jow isz, poczta Gro­
dziec.

Zgubioną doknmem,-' 
po 5 groszy za t wyraz.

U N IEW A ŻN IA  się zaginione 2 weksle 
in blanko 1) na 100 z ł. “>) na 50 zł. w y. 
staw ione przez Z ygm unta K ułana, zam.
w Kielcach. ________________________
U N IEW A ŻN IA  się zaginiony weksel 
na 300 zł. p ła tny  2-go m aja 1932 r„ wy­
staw iony przez W ojciecha Stępia, zam.
w_ Kielcach.______ __________________ _
STOPA A N A STA ZJA  zgubiła sakiew­
kę na stac ji w Sosnowcu z dowodem 
osobistym  kolejowym nr. 81743 wyd. 
przez D yrekcję Radomską oraz p ien ią , 
dze. Łaskaw ego uczciwego znaja*cę 
proszę o zwrot ty lko  dowodu kolejowe­
go do adm in istrac ji lub W ładz K olejo­
wych, a pieniądze może zatrzym ać dla
sieb ie. ______ _
JA N K O W SK IE M U  W ŁADYSŁAW O- 
W I skradziono książeczkę kasy chorych
w ydaną w Sosnowcu._______  _ _
SMORAG PIO T R  zg u łil książkę K. 
Chorych w ydaną w Sosnowcu 
EL  JA S IŃ S K I STEFA N  absolw ent P . 
Ś. Sz. Technicznej w Sosnowcu, unie­
w ażnia zgubione świadectwa szkolne, 
przejściowe, z kursów: T, I I  i n i_go. 
ZGUBIONY dowód osobisty w ydany 
przez m ag is tra t Kielce! i _ uniew ażnia 
się. Borkowski Szmul M ajer. 
W ŁADYSŁAW  W A CO W SK I zgubił 
portfel, w którym  znajdow ał się dowód 
osobisty, w ydany w Starostw ie Będzin 
skiem , książka wojskowa w ydana przez 
PK U . Sosnowiec oraz k a rtę  m obbiza- 
ey jną, bilet na praw o jazdy  w ydany 
przez województwo kieleckie, książka 
re je s tra c y jn a  ŚL. 1761 wozu osobowe­
go. wydane przez W oj. Śląskie. L nra- 
sza się o zwrot do „E xoresu Zagłębia"
ze wynagrodzeniem.____________ ______
G iL  FR A N C ISZEK  zgubił książeczkę 
wojskową w ydaną przez PK U . B ędun.

R Ó Ż N E

H U M O R .
OSTROŻNIE I  Z TAKTEM .

J a n  u m arł na  u licy  rażony apoplek­
sją.

P rzy jac ie l J a n a  wziął na  siebie nie­
przy jem ną i nader tru d n ą  m isję za­
w iadom ienia wdowy o nieszczęściu, o- 
bieeująe rodzinie, że zadanie swoje speł 
n i bardzo ostrożnie i z wielkim  taktem .

W szedłszy do dom u Janow ej, woła 
wesoło: [

— Dzień dobry! Gdzie je s t J a n i
— Skąd ja  mogę wiedzieć, gdzie on 

jest? — odpowiada n iew iasta  ze zwy­
kłą opryskliwośm ą. — Pew nie siedzi w 
kaw iarn i i  g ra  w domino, bodajby go 
szlak tra fił.

— Ju ż  go tra fił!  — w ota zręczny po  
seł.

U B E Z P IE C Z E N IE  OD OGNIA.
— Jak iego  rodzaju  ubezpieczenia 

pan  sobie życzy? — zapy tu je  k lien ta  
urzędnik  tow arzystw a ubezpieczeniu 
wego.

— Od ognia.
— A co za ob jek t m a j  ?n, doriiU
■— Nie. .
— Sklep?
— Nie.
— Fabrykę?
— Też nie.
— Cóż więc chce pan ubezpieczyć od 

ognia?
— Żonę.
— Żonę? Od ognia J...
— To, co pan słyszy.
— Co pan w ygadujesz, czy pan zmy­

sły  postradał?  J a k to  m ożna żonę ubez­
pieczyć od ognia?

— N ajsłuszn iej w świecie. m ój panie 
— w yjaśn ia  klient. J a k  m oja żona się 
zapala, o tw iera swojf „piekło" i za­
czyna rzygać ogniem  — to tak  bardzo 
się rozpłom ienia, iż obaw iam  się. żeby 
się nie spaliła.

PR Z E W ID U JĄ C Y .
— W iele je s t dróg, k tóre  prow adzą 

do zdobycia pieniędzy, ale ty lko  jedna 
jest uczciwa! — mówi znajom y do zna­
jomego.

— Ciekaw jestem , k tó ra  jest uczcL 
wa?

— O drazu w iedziałem  że nie wiesz 
która...

W IED ZA  dla w szys'kich! K ażdy kto 
się chce kształcić, powinien sobie za­
mówić nasze dzieło. Tanie — na spłaty! 
Piszcie zaraz: „Kieszonkowa Encyklo­
pedia P opu larna" Kraków , Józefitów
nr. 10. _____________________________
•gg n ijsiju jl .•UMjsrnpjs 0 isejj|uz a s . .4joq 
-o.i anfjazsm etriTnf^ZJcI ztuo umpoz.ids 
£A\oqoaz.to ź u rM n a z o j Xupiwio ą p j g
W ODĘ destylow aną, absolutnie wolną 
od wszelkich zanieczyszczeń dostarcza 
w każdej ilości: Państw ow y Zakład do 
badania m a erjałów  przemysłowych 
p rzy Państw ow ej Szkole Górniczej i 
H utniczej w Dąhrowie Górniczej, ul.
Legjonów 85. Telefon nr. 5.____________
PO SZ U K U JĘ  spólnika^ do założenia 
dobrego interesu z go tiw ką 500 zł. _o- 
rnz kupie m aszynę używ aną do pisania. 
Zgłoszenia ..Expres" D ąbrow a pod ,500“ 
SPÓLŃTKA - spólniczkę z kap ita łem  
4  — .5  tysięcy złotych poszukuję do r< n- 
townego interesu. W iadomość D yrka, 
Sosnowiec. R zym ska 4.

R A D IO T E C H N IK  uselebtyw nia, elek- 
try fik u je  rad jo ap ara ty , reperacje  aku­
m ulatorów , słuchaw ek głośników, an­
ten. ekspertyza. Będzin, Sobieskiego 1 3 , 
Piwowarczyk.
BEZ BLAGI! 3 pocztówki a rt. w ykona­
ne. cena do św iąt ty lko  1 Zł. 95 gr. — 
FOTO - LAZAR, Sosnowiec.

^ o t o e r a f  e
w 6 odm ianach zł. 1.95 artystyczn ie  wy­
konane w Zakładzie Fot. Stelm aszczyk, 
Sosnowiec. O rla 4. p rzystanek  tram w .
Żeromskiego.___________ _____
T A P IC E R  i dekora to r przy jm uje robo. 
ty  po cenach konkurencyjnych, otom a­
ny  po 85 zl„ kozetki no 35 zł., m aiera- 
ce i t. p. Tomczyk, Nowopogońska 16.

KOSM ETYKA 
M asaże tw arzy, zabiagi na tłu s tą  ce­
rę, lecznicze: w ągry, trądzik  (w na jg o r­
szym stad jum ) farbow anie brw i w ga­
binecie K. K uziorów ny P iłsudskiego 
2,_ tel. 11-78 (wejście z T ea tra lnej) daw ­
n iej D ęblińska 7.

■ U’ vdaw ca: H elena M onsiorska. Druk. „E xp res Z agłębia" E osnow iec, ul. T eatra ln a  1, tel. ś-,/4. R edaktor odp.: J ó zef Oskóiski.


